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Sejm uchwalił reakcyjną nrwclą do ustawy o Kdsie chorych
W A R S Z A W A .  30. l ipca.  (te!, w ł . j  Przed 

p o r z ą d k i e m  d z iennym  pos .  towl P io t r o w sk i  
zażąda ł  £ l o s u  idia s p r o s t o w a n i a  paszk w i lu  
u m ie s z c z o n e g o  w- R zec zypos pol i te j ,  jjEzeciw 
n i e m u .  M a r s z a ł e k  oświadcz™, że o d m a w ia  
głosu,  b o  nie  m o ż e  p r z e c i ą ż a ć  p o r z ą d k u  
dziennego,  aie za zn acza ,  że pos .  P io t ro u  
ski  c ierpi  nie za  swe 'winy i p o z a t e m  nie  jest, 
j e d y n y m  p o s ł e m  togo nazw iska .

P o n i e w a ż  roz lega ły  sic g łosy  p r z ec iw  ks .  
K a c z y ń s k i e m u ,  k t ó r y  jest  f a k ty c z n y m  r e d a k ­
t o r e m  . .Rzeczypo spo l i te j"  m a r s z a ł e k  w ezw ał  
p o s łó w  b y  sz a n o w a l i  s w ą  godn oś ć .  W e z w a ­
ni e  to p o zo s t a ło  j e d n a k o w o ż  bez A u t k u  i 
w r z a w a  t r w a ł a  p rz ez  d łuższy czas.

S P R A W A  KAS C H O R Y C H .
N a s t ę p n i e  pos .  Świecki ( Z L N . )  r e f e r o J 

w a l  p r o j e k t  noweli  do u s t a w y  o o b u w i ą z k o -  
w e m  ubez p ieczeniu  n a  w y p a d e k  c h o r o b y .  
N o w e l a  s p r o w a d z a  się d o  tego,  ab y  o b o w i ą ­
zek u b ezp ie czen ia  od ro czyć  na  10 lat. K o m i ­
s ja  u c h w a l i ł a  ten  ppojekt .

: ■ MIHWHHWaa— M B M B B M W —

T ow . pos .  Roger  wygiiosił św ie tne  p r z e ­
m ó w ien ie  d o m a g a j ą c  się Wogóle O drz ucen ia  
te j  noweli .  \v g l o s o w a n i u  j e d n a k  o d r z u c o n o  
w n i o s e k  tow. Reg era .  i

U S T A W Ę  P R Z Y J Ę T O  
w b r z m i e n iu  k o m is y jn e m .  T rz e c i e  czy tan ie  
u s t aw y  zos ta ł o  odłożone.

P raw ic a  zn a la z ła  p r z y  tej  sp o s o b n o ś c i  
s o ju s z n i k a  w* ,.W y z w o le n iu " ,  k tó re  i p j j ^ r i o  
a n t y r o b o t n i c z ą  i io t \ . łę .  ‘ .y

W n i o s e k  o ciotuni n ieu fnośc i  dla m ars z .  
D ę b sk ie g o  p o s t a w io n y  przez  k i u b  u k r a iń s k i  

u p a d ł
■Sprawozdanie Najwyższej  Izby  kontroli ,  

r e f e r o w a ł  po s .  R y m a r .  K o m i s j a  zgłos i ła  69 
r e z o lu c j i  do  jegU s p r a w o z d a n i a .  NV g lo so ­
w a n i u  p rzy ję to  do 'w i a d o m o ś c i  s p r a w o z d a ­
nie.  a n a s t ę p n i e  p rz y ję to  wszystkie  rezoiu-
<Yr- Ę

N a s t ę p n e  pos ied zen ie  odnędzto  się w 
poni edzi a łe k .

W A R S Z A W A .  30. l ipca.  Hel. wl . ) N a  
dzis ie jszem p o s i e d z e n iu  s e n a t  p rz ys tą p i !  do 
s p r a w o z d a n i a  kom is j i  k o n s ty tu c y jn e j  o pro-, 
jokc ie  u s t a w y  z m i e n i a j ą c e j  i u z u p e ł n i a j ą c e j  
k o n s t y t u c j ę  i o p r o j e k c i e  u s t a w y  o' iijkiwN  
żn ien iu  p r e z y d e n t a  R zec zy po spo l i te j  do  wy-> 
d a w a n i a  r o z p o r z ą d z e ń  z m o c ą  us tawy.  M a r ­
sza lek  z a k o m u n i k o w a ł  że n a d  ty m  p r o j e k t o m  
d y sk u s j a  będ z ie  się toczyła łącznie.  Po  re-  
feratac .h sen.  B u z k a  i K rz y ż a n o w s k ie g o  za-  
b r a ł  g los  p r e m i e r  R ar te i .  k t ó r y  wygłosi ł  ' 
p r z e m ó w i e n i e  m o t y w u j ą c  k o n i e c z n o ś ć  z m i a n |

w Senacie.
k o n s ty tu c j i  j uc l iwń łen ia  p e ł n o m o c n ic tw .  1 

P o  p r z e m ó w i e n i u  p re zesa  rady  m i n i ­
s t rów,  sen a t  p rz y s tą p i ł  do dysku s j i .  j

P ie rw szy  z a b r a ł  glos. sen. Ringeł  (Kolo  
żyd o w sk ie )  w y r a ż a j ą c  nadz ie ję ,  że p r o g r a m  
rządu  zo s tan ie  z r ea l i zowany.  Co n o  kwest j i  
p e ł n o m o c n i c t w  i z m i a n y  k o n s t y t u c j i  sen,  
Ringeł  oświadczył ,  że k łub  jego b ędz ie  gło-j 
sowal  za p e łn o m o c n i o t w a m i .  ;

N a  tern d y sk u s j ę  o d r o c z o n o  do n a s t ę p n e -  
go ^posiedzenia.  k tó re  w y z n a c z o n o  n a  j u t r o ,  
godz.  10. ra no .  łi

fm  W M H ,  i

Trocki zadecyduje r rozurojp TOiffiós» a ^osjf.
'MO SKWA.  30. l ipca.  (A. W  ) D o n o s z ą  tu, 

z L e n i n g r a d u ,  że o c z e k u j ą  t a m  zasadniczej ! 
wagi  w y d a rzeń  w zjwiązku z  k o n f l ik t e m  we-J 
w n ą t r z  p a r t j i  k o m u n i s ty c z n e j .  Z in o w jew  
k t ó r y  p o s i a d a  p o p a r c i e  części  g a r n i z o n u  le- 
n in g r a d z k i e g o  i t am te j szy ch  r o b o t n i k ó w  po-  
ro zumiew ai s  ię z T r o c k i m  w celu p o d j ę c i a  
w s p ó l n e j  akcj i  s k i e r o w a n e j  p r z e c i w k o  o b e c ­
n i e  r z ą d z ą c e m u  w CIK.  k i e r u n k o w i ,  zwłasz-t 
cza w ł a ś c iw e m u  i n s p i r a t o r o w i  o b ec n e j  p o l i ­
tyki  sowieckie j  Sta l inowi .  Zinowjelw  i lenig-  
g r a d z k a  o p o zy c ja  uw aża ,  iż p o s t ę p o w a n i e  C. 
1. K. r o z u  ą z u j ą  r ę c e  p r z e c i w s t a w ia j ą c y m  się 
jego - pol i tyce  c z y n n ik o m .  N a jw ię k s z e  z a n i e ­
p o k o j e n i e  w y w o łu ją  pog łoski ,  iż wpiywY o-, 
pozycj i  p rz ed o s t a ły  się na'w‘et d o  G. I). L. 
i że w posz c zeg ó ln y ch  o k o l i c a c h  Rosji  gran 
2i o b r ó c e n i e  się, t e r r o r u  p r z e c i w k o  zwolenni-/

k o m  (rządzącego k i e r u n k u  S ta l ina .  S ta l in ,  
wobec, w p ł y w ó w  T r o c k ie g o  w a r m j i  so w iec ­
kie j .  u s i łu je  t a k ż e  n a w i ą z a ć  z n i m  p o r o z u ­
mien ie .

W YCOFANIE NIEFORMALNEGO W NIOSKU.

W A RSZ A W A , 30. 7. (lei. wl.). Dziś 'obradowała 
specjalna komisja dja spraw y w ydzierżaw ienia  m ono­
polu z a p a ’czanego. T ow . pos. Pączek  zwrócił uwagę, 
że komisja ta została w ybrana  dla samej Sprawy w y ­
dzierżawiania monopolu zapałczanego i w obec  tego 
nie ma p raw a  ob radow ać  nad wnioskiem pos, W y rz y ­
kowskiego, o pociągnięcia b. prem. W , Grabskiego 
p rzed  trybunał sianu.

Komisja w myśl w y w o d ó w  pos. Pączka, uznała 
się za n iekom petentną do pociągnięcia p. W , Grab­
skiego p rzed  trybunał.

Samobójstwo defraudanta.
W A R S Z A W A  30. l ipca.  (teł. wl .)  P rz ed  

9 an iii mi  zbiegł  ze L w o w a  zdfcfra u do\v'a wszy, 
p o w a ż n ą  su m ę ,  dyr.  lw ow sk iego  b a n k u  w ł o ­
ś c iań sk ieg o  E u g e n j u s z  F l o r j a ń s k i .  N a  s k u ­
tek  w iad o m o ś c i  o t r z y m a n e j  od władz  p o l i ­
cy jnych  ■łwiows.kieh. p o l i c j a  k r y m i n a l n a  w a r ­
sz aw ska  . rozpoczęła  p o s z u k i w a n ia  i dziś do- 
w iedz ia łu s  ię. że F lo r j n ń s k i  p r z eb y w a  wi 
YV a r s zaw ie  i m ie s z k a  w h o t e l u  S ask im .  Dziś  
r a n o  f u n k c j o n a r i u s z  po l ia j i  udał  się, d o  h o ­
te lu  z p o l e c e n ie m  a r e sz to w a n ia .  D rz w i  p o k o ­
ju z a s t a ł  z a m k n ię te .  Gdy z a s tu k a ł  s p y t an o  
go:  k to  ta m ,  n a  to odp o w ie d z ia ł :  pol ic j a .  
V Kilka s e k u n d  p o te m  roz la g ł  się, \v p o k o j u  
sti-zal r e w o l w e r o w y .  Si l ą  otkv(orzono drzwi  
i z a s t a n o  n ied a ją ceg o  już  z n a k u  życia  F io r -  
j a ń  siki ego w k a łu ży  krwi .

Jakie smawy bĘrią dekreiswane?
Y 7A R S Z V W A .  30. l ipca.  (teł. wl . )  M in i ­

s t e r s tw o  s p ra w  w e w n . p r z y g o to w u je  szeregi 
us taw.  k t ó r P  b ę d ą  za ła tw io n e  \v> d ro d z e  de-5 
krę tu .  iDo ustaw- tych n a l e ż ą  pr zedewszy-  
s tk iem  u s t aw y  w y n i k a j ą c e  z r e o r g a n i z a c j i  
m in .  ś p r a w  w e w n .  a  p r z e n o s z ą c e  s ze reg  u- 
p r a w n i e n  n a  w o jew odów 7 P o z a t e m  \\H d i o -  
dze 'dekre tów m a j ą  b y ć  z a ł a tw io n e :  ustawa- 
m e l d u n k o w a  i u s t aw a  o s to w ar zy szen ia ch .

La lcactwo Kofiantowni Kanalii
AYARSZAWA. 30. l ipca.  (teł. wl W, 

R zeczypospo l i te j  u k a z a ł  się ł a jd ack i  a r t y k u ł  
zm y ś lo n y  od p o c z ą t k u  d o  k o ń ca ,  a  p r z e d s t a ­
w ia jący  tow. :  M Oraczewskiego  i Piot rowj- 
s k i eg a  i jako p i j a k ó w 1 i a w a n t u r n i k ó w  P r z e ­
ciw osz-Czeirstwu to w arz y s ze  na s i  s k i e r o w a ł  i 
Skargę  do sądu .

Zludzlsje grosza psblisznego.
W A R S Z A W A .  30. l ipca.  teł. wl ) W  

zw ią zk u  z r e w i z j ą  w m o n o p o l u  zapa łcza nym i 
p r o w a d z o n ą  pr z ez  s p e c j a l n ą  k o m i s j ę  s e j m o ­
wą.  s twierdzić  należy,  że p l a c e  p e r s o n a ł u  s ą  
n iez w y k le  w-ysokie. Między i n n e m i  s t w i e r d z o ­
n o  że * ,,Z j e d n o c z o n y c h  f a b r y k a c h  z a p a ł e k "

NA 13 ' U R Z Ę D N I K Ó W  J E S T  11 D Y R E K ­
T O R Ó W

z p e n s j ą  jn-zeciętną 300 d o l a ró w  m ies i ęcz ­
nie.  W  ra dz ie  n a d z o r c z e j  , ,zjedn. f a b r y k  za-  
p a ł e k "  za s ia d a  jeden  z  w y b i tn y ch  posłów'  
Z. L. N.
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Groźny wzrost drożyzny.
W skaźn ik  cen detalicznych za miesiąc czerwiec 

r. 'b-. w edług  G. U. St, w ykazuje  243,7, podczas
gdy  lw liipcu roku ub„ w  okres ie  'gdy płaciliśmy w y ­
sokie ceny za  zboże  pocnodzenia zagranicznego w y ­
nosi! tylko 173,3 w zro s t  zatem (przekracza 40
procent.

Z drugiej znów  srrony zarobki robotn icze  i (pra­
cownicze nietylko nie poszły w  tym ś tosunku w  górę, 
lecz n aw e t  colnęiy się dość pow ażnie .  P .  Szturm de 
Szirem oblicza, że za robki robotnicze w  półroczach 
1924 —1926 obniżymy się ze 100 na 76,3, w cyfrach 
zaś absolutnych riaieko odbiegają  od minimum eg zy ­
stencji. W yraźn ym  '.poprostu skandalem jest płaca 
górnika, w ynosząca  około  zł. 23 tygodniow o, po d ­
czas gdy górnik  angielski, przy takiej samej w y d a j­
ności zarabiał 3 funty szt. czyli jokoto 130 zł. ty g o d ­
niowo. A tej kategorji  p racow ników  jest w ed ług  
obliczeń p. Kociatkiewicza 106.000 (grudzień 1925
roku).

Nie wiele lepiej p rzeds taw ia  się sytuacja i w 
innych gałęziach przemysłu.

Struna więc jest mocno naciągnięta. Niechże jej 
Rząd nie przeciągnie.

W szyscy oczekiwali,  że z chwilą spadku 'dola­
ra, n as tąp i  ró w n ież  i ‘spadek  cen. Tymczasem z w y ­
jątkiem nieznacznego obniżenia się cen ziemiopłodów, 
w iększość artykułów  trzyma się na jednakow ym  p o ­
ziomie. Dotyczy to głównie nabiału, mięsa i Ifłirsz.czów, 
k tóre  dzięki masowem u w y w o z o w i za granicę są  dla 
robotnika, Ipoprostu r iedos lęp ne .  (Cena 1 ki og. mięsa 
i 2 ki'og. ch eba rów na  się dziennemu zarobkow i ro ­
botnika).  I

Ale na tem nie koniec. Ceny wielu artykułów  
spożyw czych, k tóre  mają decydujący w pływ  na  bu­
dżet robotniczy, są jeszcze niższe, niż w tych k ra ­
jach, do których Polska w yw ozi  sw e  produkty. Przy  
pełnym liberalizmie rządu w zakres ie  eksportu należy 
się liczyć ze zw yżką  cen tych p rod uk tó w .  Dość p rzy ­
toczyć kilka cyfr aby się o tem przekonać :

W a rs z a w a  Londyn W iedeń  P raga  
ceny w d o la r a c h :

Berlin

żyto 2.82 — — 4.65 5.08
masło 0.52,4 0.95,6 0.90,6 0.82,7 0.90,5
mię.o 0 .21,1 0.59,4 0.45,3 0.44,3 0.52,4
sor iina 0.29,1 0.89,8 — — 0.73,8
jaja 0.01,4 0.03,2 0.02 0 .0 ,2,1 0 .02,6

W p raw d z ie  do cen absolutnie równych nie 'dojdzie 
z uw agi na pew ne barjery celńe i koszty eksportu , 
jednak zbyt duża jest rozpiętość, by nie nastąpiło  
znaczniejsze w yrów nan ie .  Z w yżka  cen zboża, a  za 
mm m ąki i chleba jest już p ie rw szą  jaskółką w  p o ­
chodzie drożyzny.

Nie p om o g ą  tutaj ś ro dk i  policyjne, kary , w zgl.  
ułatwienia ‘kredytowe. T rzeba stabil izować ceny za 
wszelką cenę przez w prow adzen ie  o p ła t  w yw ozow ych , 
lam, gdzie zachodzi tego po trzeba ,  w zm óc  zdolność 
konsumcyjną w ars tw  pracujących przez podniesienie 
za rob kó w  do norm  minimalnych. Jest to n iezbędna 
crzes lanka celowej polityki kredytowej podatkow ej 
i celnej.

Inaczej będziemy ciągle borykać  się z t rudno­
ściami, które wynikać1 będą  z naszych faieumiejętnych 
czy aieprzymyślanych w całości posunięć.

— tu ;—
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Rozdź(yięH wśród komunistów rosyjskich
C e n t r a l n y  K o m i te t  p a r l j i  k o m u n i s ty c z ­

nej  Rosj i  u c h w a l i ł  u s u n ą ć  Z in o w ie w a  ze s t a ­
n o w i s k a  jjjzłonka b i u r a  pol i tycznego K o m i ­
te tu  c e n t r a ln eg o ,  za ś  >aszev ieza w y k iu c z y c  
z g r o n a  c z ł o n k ó w  n a  kandy da tów tegoż k o ­
mi te tu .  P o  tych  w y r z u c e n ia c h  i w y b o r z e  
l i u d z u t a k ą  b i u r o  po l i tyczne  m a  o b ecn ie  n a ­
s t ę p u j ą c y c h  c z ł o n k ó w :  S ta l in ,  B u e h a r i n ,  R y ­
ków.  T o m s k i ,  Ka l in in .  Molotnw,  R u d z u t a k  
i T r o c k i ,  p o z a t e m  l iczbę k a n d y d a tó w  na 
c z ło n k ó w  .powiększono z 5 na  8.

Co b y ło  b e z p o ś r e d n i m  p o w o d e m  wy­
r z u c e n i a  w s z e ch p o tęż n eg o  p re ze sa  sowietu  
p e t e r s b o r s k i e g o  i p r e z e s a  III .  M i ę d z y n a r o ­
dówki  ? " ,

N a le ży  "wrócić do odbytego p r z e d  p a r u  
m i e s i ą c a m i  k o n g re su  pa r t j i  w Moskwie ,  n a  
jktórym s t a r ły  s ię dwa p r ą d y :  p e t e r s b u r s k i  
p o d  (ki erow nic tw em  Zinowiefwia i m o s k i e w ­
sk i  pod p r z e w o d n i c t w e m  S ta l in a .  P r z e d m i o -  

l t e m  z a t a r g u  b y ła  i n t e r p r e t a c j a  n a u k  Leni-  
I na .  g łó w n ie  w  s p r a w i e  p r z e m i a n y  wj 'życiu

e k o n o m i c z n e n i  ( S e p  . W ó w c z a s  k i e r u n e k  
p e t e r s b u r s k i  p o n i ó s ł  k l ę s k ę  i p r z y p u s z c z a n o ,  
ze wobec z n a n e j  dyscypl iny  w p a r t j i  k o m u ­
n i s tyczne j  Zino wiew s ię podda.

O p o z y c ja  n a r u s z y ł a  u c h w a ł y  k o n g r e s u  
o d n o ś n i e  do z a c h o w a n ia  j ed n o ś c i  i p r ó b o ­
w a ła  s tworz yć  W o b r ę b ie  p a r t j i  n i e l e g a ln ą  
f r a k c j ę ,  k t ó r a  d z ia ła ła  w przeciw leńs twie  do 
p a r t j i  i do  jej  jedności .  T a  p r ó b a  -  p o ­
w iad a  'dalej u c h w a l a  w y r a ż a ł a  się w  o d b y ­
w a n iu  n ie lega ln ych  z e b r a ń ,  w d r u k o w a n i u  i 
r o z s y ła n iu  ( tajnych dokumentowy,  w w y s y ł a ­
n i u  ag e n tó w  do in n y ch  o r g a n iz a c j i  ce lem u- 
t w o r z e n i a  n i e l eg a ln ych  g r u p  f r a k c y j n y c h .

P a r t j a  ro bi  k i e r o w n i k a  .opozycji  (pra.du 
p e t e r s b u r s k i e g o  1 Z in o w iew a  o d p o w i e d z ia l ­
n y m  za u s i lo w an e  roz b ic ie  p a r t j i  i dlatego, 
w y k lu cz a  go r a z e m  z jego p o m o c n i k i e m  E a -  
szewiczem z b iu r a  pol i tycznego.  K o m i t e t  u-  
dzie la  im  su ro w e j  n a g a n y  i z a g raż a  im  wy­
r z u c e n i e m  z p a r t j i  w raz ie  k o n t y n u o w a n i a  
n ie lega lne j  dz ia ła lnośc i .

T o  nap ę d zen ie  Z in o w iew a  i n in ie j szego  
. . p ó łb o g a1’ k o m u n i s ty c z n e g o  dowodzi,  j a k  o- 
s t r ą  s ta ła  się w a lk a  w e w n ą t r z  pa r t j i  k o m u ­
nis tyczne j .  J u ż  n a  o s t a t n i m  k o n g r e s i e  p a r ­
ty! n y m  r ó ż n i c e  m i ę d z y  d w iem a  g r u p a m i  za ­
ry s o w a ły  się os t ro ,  a le  g r u p a  Z in o w iew a  
o t r z y m a ła  w ó w c z a s  ty lko 65 głosów ,  co już  
by ło  n i e z w y k ły m  w y p ad k ie m ,  i ieże p rz ed t em  
n a  w szys tk ich  k o n g r e s a c h  u ch w a ły  z a p a d a ł y  
jednogłośnie.  W  k o n s e k w e n c j i  ów czesnej  
w a lk i  w y r z u c o n o  Soleo ln ik ów a z b i u r a  po l i ­
tycznego.  K a m i e n l e w a  z d e g r a d o w a n o  n a  z a ­
s tępcę .  Z inow iew a  zaś  m e  tknię to .  O b e cn ie  
i 011 zos ta ł  usunię ty .

W ten  s p o s ó b  skończy ła  się — n a r a z i e  
p r z y n a j m n i e j  — k a r j e r a  je d n eg o  z n a j b l i ż ­
szych w spó łp ra cowal ikó \v  L e n i n a  i t w ó r c y  
I l i .  M ięd zy n a ro d ó w k i  W  uchWale  ko mita tu  
c e n t r a ln e g o  n i e m a  an i  s łowa o  tein, że w ła ­
śnie  d z ia ła ln o ść  M ięd z y n a r o d ó w k i  w i w o ł a ł a  
n i ezadow olen ie  p rz ec iw  ZinWwii Wowi,  z a k o ń  
ez one  tak  t ragicznie  dla n iego.  Mimo o lb rzy-  
in i ig o  a p a n u  i m i m o  n i eża lo w an iu  p i en i ę ­
d z y  m i ę d z y n a r o d o w y  r u c h  k o n i u  u is tyczny.  
nie ro b i  tych p os tępów ,  na  'k tó re  M o s k w a  li­
czyła.  Coż z tego,  że wpływi (M iędzynaro dów ­
ki k o m u n i s ty c z n e j  r o ś n i e  w  C h i n a c h ,  k v d y  
ró w n o c z e ś n i e  iupadl  w N ie m c z e c h ,  b r a n c j i ,  
C zech o s ło w ac j i  itd.. w An gl j i  za ś  p r z y j m u j ą  
w p r a w d z ie  .p ieniądze z M oskw y,  a le r o z k a ­
zów jej  nie s ł u c h a j ą 1? Z inow iew  byf  n i eza d o ­
w o lo n y  z n a s t ę p c ó w  L e n i n a ,  k tó rzy  rz ek o-
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W  różowym domku.
Z upoważnienia au to ra , p n e fo iy ła  Magdalena Maszkowska.

. ( D o k o ń c z e n i e )
Nic jego to s p r a w a  biegać  w ra z  z in n y m i  

na  r y n e k  S m o le ń sk i ,  l ub  p o d  o k n a m i  d a w ­
n y c h  c u k i e r ń  d aw ne  czasy w s p o m i n a ć .  W a ż ­
nemu s p r a w a m i  jes t  za ję ty :  p r a w e m u  n a s t ę p ­
cy t r o n  p r z y w r a c a  !

Żołnierz  z p u ł k u  Siemionow.skiego nie  
zgodzi się nigdy,  by m ia s t  o r i o w  S ko biel twa,  
S u w o r o w a  p o w i e w a ł a  n ad  w y s t r a s z o n ą  R o ­
s ją  b r o d a  ł a p s e r d ą k a  M ar k sa .  Aby w p a ł a ­
c a c h  c e s a r s k i c h  Żydóweczki  p i e lęgnow a ły  z a ­
s m a r k a n y c h  b a c h o r k ó w .  j a k  wielkich  k s i ą ­
żąt.  Bv z a m ia s t  g r z m i ą c y c h  m a z u r k ó w ,  śp ie ­
wów,  o r d e r ó w ,  w i a d e r e k  z z a m r o ż o n y m ,  
s z a m p a n e m  i ch ó r zy s t e k  p a n o w a ł a  k o m u ­
n a  igolopięta.  n u d n a ,  ocli ! t a k  n u d n a ,  że 
gdyby nie  w i a r a  w os ta teczne zw yc ięs tw o ,  
ot, fohyba b u c h  w NeWę,!

A lo jw szy s fk o  p r z y b i e r a  d o b r y  o b ró t .  W  
p u ł k a c h  w ie rn i  żo łn ier ze ,  pod . u r s k i e m  z e r ­
wano  most ,  ’\v; p ow iec ie  J e  lew.dc im z b u n t o ­
w a n o  c h ł o p ó w  o b j a w  mieniem Matk i  B osk ie j ,  
k t ó r a  p i e r ś  k r w i ą  ob lew a ją c ,  p ro s i  p o p a  
„U lecz  r a n ę ,  w y g o ń  z K r e m l a  w n u k ó w  J u ­
daszo w y ch  !" N a  p o ł u d n i u  g e n e r a ł  W r a n g i e l  
P i o t r  N ik o la jew icz .  D n i e p r  j u ż  przeszedł.  
P r ę d k o  już ,  p r ę d k o  koniec .  Byle  ty lko  znów  
n i e  z jaw i ły  się w i lk o łak i  d w u m o r d e ,  kadeci  
z sw ą  „ D u m ą * ,  p o w a r i o w a n i  p r o f e s o r o w i e  
z „ s w o b o d a m i ,  stffrszaiemi j a k  c z a r n a  osp<a.

N ie  p o t o  leje się k m v  s z lachecka ,  b y  p i e rw ­
szy lepszy p o ś l i k  w. b i n o k l a c h ,  p rzep iw szy  
a j e t ę  po sel ską ,  m iał  p r a w o  z a ż ąd a ć  w y j a ­
śn i e ń  jod m i n i s t r a :  A dlaczego ro b ic ie  coś, 
eo m i  nie jest  w i a d o m e m  ? Ach,  s c h o w a  on  
nos  z p r z e s t r a c h u  nie w b in o k le ,  lecz w fu-  
t e ra l ik .  o k i en k a  o d e m k n ą ć  n i e  ‘odw aży  się, 
gdy p r z e n i k n i e  g w a rd ja .  u d a j ą c a  się n a  p a ­
radę .

Z r o z u m i a ł a  p a ł a ł  ja, że | l  jawi ł  s ię ocze­
k iw an y  izbawca,  św.  J e r z y  — i nie ś m i e j ą c  
odez wać się, j a s n a  i szczęś l iwa,  u c a ło w a ł a  
jego r ękę .  s ł a w n ą  (przedtem w ca ły m  P io t r o -  
grodzie .  d u m ę  m a n i k u r z y s t k i  M a d a m e  Vio- 
łette a te.raz z g r u b i a ł ą  i b r u d n ą .

Nie  z r o z u m i a ł  g e n e ra ł  w n u k a .
— Go łowąs,  j a k ż e  ty s łużysz V P o lu je sz  

n a  dziewki wiejskie.  W y s t r a s z y ł e ś  s ię i u r z ą ­
dzasz m a s k a r a d y .  O d p o w i e d z :  j ak i  s t o p i e ń 1?,

L e jb - g w a rd j i  p u ł k u  Siemiono Wsk ieg o  
p o r u c z n i k .  Z a b a w i ł e m  się n a  u r lo p ie ,  p r o ­
szę o pobłażliwiość-

— To .  to... — i z a s n ą ł  gene ra ł ,  a Piot -  
| r f ś .  'kaszę L u la l j i  p r z e ł k n ą w s z y  — pocóż 
* jej (kaszka ? ! n a s y c i ł a  j ą  r a d o ść  w ko-

n ó re c zc e  p ło ży ł  się, pod łożywszy s z u b k ę  
c io tczyną  p od  igłowę. I od z a p a c h u  ro dz in -  

Siego.  myszy,  leka r s tw ,  f l i t »  i r ó ż n y c h  r ó ż ­
ności  śn i ły  się P io t r u s i o w i  sny p r z y j e m n e :  
m a l e ń k i  P i o t r u ś  n ic  o s t o p n i a c h  w o j s k o ­
wy ch  b a l a c h ,  c z y n a c h  b o h a t e r s k i c h  nie wie, 
a baw i  się z m a m u s i ą  i c h o w a  w k o ry t a r z u ,  
u p r z e d n i o  śc iągną w szy  g a r ś ć  s łodk ich  r o ­
dzynków .  C h o w a  się P i o t r u ś  za l i s ią  szu ­
bą ,  z n a la z ł a  go m a m u s i a ,  ła sko cz e ,  oCzki 
z a m k n ą ć  k a ż e  i k ładzie w1 u s t a  coś  b a r d z o  
s m a c z n e g o  — czeko lado z a n a n a s e m  w śród-1.

!ku ' Boże,  j a k  d o b rze  !
A E u  lal ja  n i e  spał a ,  lecz p r z e d  o b r a ­

z e m  świętym m o d l i ł a  się o  zes łanie  zwycię­
stwo. Ot. o t  wysadza,  w  p o w i e t r z e  wszyst ­
k i e  m o s ty ,  pow d a n ą  wszyscy  cl topi,  lecz 
nic to  c h a m s t w o  z r y n k u  S m o le ń sk ie g o ,  ale 
uczciwłi. dobrzy,  p o s ł u s z n i  - w szy s tk ich  
g a l o n  cli a k t o ró w ,  rachmis t rzów- ,  żo łn ie rzy  
— b u n t o w n i k ó w  wygonią. . .  i po jed zi e  W k a ­
re ci e  J ego  C e s a r s k a  Mość,  a za  N i ą  n a  ko ­
n iu  h i a l y m :  P i o t r u ś  d u m n y ,  lecz m i m o  d u ­
m y  d o b r y  i u ś m iech n ię ty .

— M atko  Boża .  doj iomóż !... zn ó w  dz w o­
n e k  1 Boże  ! k t o  to ?

Cywi! w s t r ę tn y ,  ch o ć  nie  C h iń c z y k ,  żo ł ­
n ie rz e  z k a r a b i n a m i ,  z r e w o l w e r a m i .  N ie  
s łucha jąc  k r z y k ó w  E u la l j i .  p r o s t o  poszl i  do 
p o k o j u  g e n e ra ł a ,  k rz yk ie m  s tuk iem ,  b r z ę ­
k i e m  rozbudzi l i  s t a r u s z k a

— Czy u k r y w a  się u w as  P i o t r  G ła zków ,  
o b w in io n y  o udzia ł  -w sp i sk u ,  m a j ą c y m  n a  
ce lu  oba len ie  ob ecn eg o  u s t r o j u  ?

C h o ć  senny,  o d r a z a  p o j ą ł  s t a r u s z e k :  Ot, 
d laczego  Wnuk  .jego w k o s t ju in i e  m a s k a r a ­
dow ym  się z jawił

— P i o t r e k  b u n t o w n i k !  Z d r a j c a !  O p rz y ­
siędze z a p o m n i a ł !  T rz y m a j c i e  go, o to  o n ! 
W  k o m ó r c e  złodziej  się u k r y ł  ! P r z e k i i n a m  
b u n t o w n i k a  !

Szybko ,  s zybk o z e b r a w s z y  p a p i e r y  o d e ­
szli wszyscy i P i o t r u s i a  ze s o b ą  zabra l i .

N ie  w y t rz y m a ła  E u l a l j a .  O .wszystkiem 
z a p o m n ia w s z y ,  k r z y k n ę ł a :

— O jc z e ,  ojcze,  coś  ty u c z y n i ł ?  D a w n o  
już  ce s a r z a  n iem a ,  t rzeci  r o k  już.  j a k  ci

S zb ó je  rządzą .  p rz ec iw k o  n i m  p o w i t a ł  P io -  
I t r u ś  1 Z a b i j ą  go teraz ,  z a m ę c z ą ’
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m o  f a ł s z u j ą  z a w a r t e  \v 25 t o m a c h  n a u k i  m i ­
s t r z a ;  ci za ś  byl i  n iezad o w o len i  z Zinowje-  
wa .  że b ez  sk u tk u  p r o w a d z i  od 9 la t  akc ję  
zb o l s ze w izo w a n ia  Europy. .  T e  d w a  p r ą d y  
. ' iągle się śc ie ra ły  i o s t a t ec zn ie  p rz ysz ło  do 
k r a c h u ,  c h y t r y  G ru z i n  S ta l in  w yw a l i ł  ch y t ­
r e g o  Żyda Ż inow jewa .

Ale ii a tern zda je  się ca la  s p r a w a  nie 
kończ yć .  Zanos i  się n a  to,  że s p ó r  ze szczy­

tów O rg a n izac y jn y c h  przejdzie  w m a s v ,  k t ó ­
re. do tąd  t r z y m a n e  w że laznej  dy scyp l in ie ,  
r o z d w o j o n e  igotowe rz u c i ć  się n a  siebie.  A na  
to czeka  z u t ę s k n i e n i e m  c a ła  e m i g r a c j a  r o ­
syjska .  N iew ą tp l iw ie  r o z s z e r z a n e  W prasie j  
w iadom ośc i  w y o g r o m n i a j ą  z na cze n ie  tego 
r o z ł a m u  i .jego ro z m ia ry ,  m oże  on j e d n a k  
być  u s t ęp em  do p o w a ż n y ch  wis r z ą ś n i e ń  We­
w n ę t r z n y c h  W Rosji .

prasy.
Endecja chce zmienić ordynację wyborcza. —  Kryzys polityczny w Rosji sowiec.

O bóz  n asze j  p r a w i c y  s e jm o w ej  us i łuje.  Jm o ż e  się s t ać  z a rzew iem  w e w n ę t r z n y c h  wólI 
j a k  w i a d o m o  p r z e p r o w a d z i ć  n o w ą  o rd y n a -  o  z b r o j n y m  c h a r a k t e r z e .
c j ę  w y b o r c z ą ,  m a j ą c ą  z r e d u k o w a ć  do  po-.) Po n iż e j  p r z y t a c z a m y  w tej sp ra w ie  kil- 
łowy i lość  pos łów  i o d p o w i e d n i o  podzie l ić  k a  glosÓAV prasy.

. .Now a R e f o r m a 1' p isze:o k r ę g i  wyborc ze ,  a to w ty m  k i e ru n k u ,  by 
g lo s am i  sz e ro k ich  m a s  za p e w n ić  sobie zwy­
cięs two.

. .K ur  j e r  P o r a n n e ' 1 zas tanaw ia się n a d  de- 
s t r u k e y j n y m i  p l a n a m i  p r a w i c y :

W iesz o ść  w p rz y s z ły m  sejm ie  p o t r z e ­
b n a  j es t  endecj i  d l a  w y w a rc i a  zemsty.  Gdy, 
j ą  zdobędzie ,  n ic  jej  n ie  p rzeszkodz i  z r e a l i ­
zo w ać  p o s t u l a t y  z m i e r z a j ą c e  do p o n o w n e ­
go 'pchnięcia  P o l s k i  n a  to ry  n a j c z a r n i e j ­
szej  r e a k c j i  i p o n o w n e g o  ro z p a l e n i a  walk  
po l i ty c znych .  D la tego  z r o z u m i a l e  jest n a ­
w o ły w a n ie  do o r g a n i z o w a n i a  się p r a w m y  
w ..siłę f i zy c zn ą1', z r o z u m i a ł ą  się s ta je  r o ­
b o t a  d e s t r u k c y j n a  w s t o s u n k u  do ca łego 
a p a r a t u  r z ą d o w e g o  p r z y  j ed n o cz es n y ch  
ges tach  z a c h ę c a j ą c y c h  do g r u n t o w n e j  
z m i a n y  o r d y n a c j i  w y b o rc ze j .  Chodz i  o to, 
b y  r z ą d  o b e c n y  z d y s k r e d y t o w a ć  w o czach  
spo łeczeńs tw a ,  o d p o w ied z ia ln o ś ć  za u p s a  ' 
g n i o n ą  jego k o m p r o m i t a c j ę  zw al ić  n a  le­

wicę .  . o s ł ab ić  je j  w p ły w y  i p r z y  p o m o c y  
. . z r e f o r m o w a n e j 11 us taw y  w y b o rc z e j  w'e- 
d rzeć  się d o  władzy.

D la tego  też z a g ad n ien i e  z m i a n  w pol-  
s k i e m  p r a w i e  w y b o r e z e m  m u s i  fcyć r o z p a ­
t rywane.  i p o d  k ą t em  w idzen ia ,  aby nie  do­
p u ś c i ć  do w ładzy obozi  k tó r e g o  ce lem  
je s t  n i en a w iś ć  i ze ms ta ,  a m e to d ą  wa lki  
— d z ia ła ln o ść  d e s t r u k c y j n a  na  szkod ę 
p a ń s t w a 1'

O s ta tn i e  rewielacyjne w iad o m o śc i  z Ros j i  
o  spisfkach 'przeciw Władzy so w iec k ie j  i z m i a ­
n a c h  p e r s o n a l n y c h  r z ą d u  sowieck iego

,,O d kry ty  obec n ie  wie lki  sp i sek  w ło ­
nie  p a r t j i  k o m u n i s ty c z n e j  w  M os kwie  i 
jkroki  w d ro ż o n e  p rzez  wład ze  p a r t y j n e  i 
p a ń s t w o w e  sowieck ie  dla jego l ikw idac j i  
s t a n o w ią  ogniwo w  ł a ń c u c h u  wlewnętrz-

nycl t 'przes ileń,  j ak ie  p a r t j a  k o m u n i s t y ­
cz n a  p e r jo d y c zn ie  od r o k u  1921 p rz eb yw a.  
T y m  ra z em  o g n iw o  to jes t  szczególniej  

Wiefkie i m o c n e .  Świadczy to, że f e r m e n t  w e ­
w n ę t r z n y  w p a r t j i  k o m u n i s ty c z n e j  zbl iża 
się do p u n k t u  zw ro tneg o .

„ N a p r z ó d 11:
„ W  Rosji  z m i a n y  w b o l s z i w i / i r ć e  p r o ­

wadzą d o  c o r a z  s i ln ie jszego w y s t ą p o w e n  a  
p r ą d ó w  J m rż u a z y j n y e h  w ca łe j  po l i ty ce  
p a ń s t w o w e j ,  do za o s t r zen i a  pr> . lwicńsfwi 
m iędzy r o b o t n i k a m i ,  a u r z ę d o w ą  p a r t j a  
k o m u i ń s ty e z n ą .  do zw ężenia  p o d s l a w  r z ą ­
dowej  d y k t a t u r y ,  do c o ra z  si lniejszych,  
Wybuchów" w łon ie  s am e j  pStrtji. > i z a c h o ­
dzie 'proces  ten  r o z k ła d o w y  k o m u n i z m u  
Wywołuje odp ływ m a s  o d  pa r t j i ,  k tó re  n a ­
b i e r a j ą  typ ii ra cze j  sekt,  niż wie lkich  p a r -  
tyj p o l i ty czn  cli. T c  p r z e m i a n y  dokona-;  
j ą  n i ew ą t jń iw ie  tego,  że o l b r z y m i a  w i ę k ­
szość  k lasy  p r a c u j ą c e j  przejdzie  d o  m e tod  
demokrat jAjz.nego s oc ja l i zm u ,  k tó ry  jctly-. 
n ie  jest  w  s tani e  u rz eczywis tn ić  wie ik ie  
ce le  m ię d z v n a r o d o w Je i uchu  r o b o t n i c z e g o 11,

— I ! i---

Rząd meksykański zwalcza opór kleru.
N O W Y  J O R K .  30. ł ipea.  Z M eksyku  do ­

noszą ,  że r z ąd  poleci ł  g u b e r n a t o r o m  p r o w i n ­
c j o n a l n y m  s k o n f i s k o w a ć  wszystkie  k o ś c io ły !  
k t ó r e  dn ia  J. u e r p n i a  b ę d ą  d e m ons t ro w a ł) !  
p rz ec iw  n o w y m  u s t a w o m  kieśc ic lnyin.

W ś r ó d  n o w y c h  us taw n a j w a ż n i e j s z e  są :  
ł .  Szk o ły  re l i g i j n e  i z a k o n y  uważane:  s% 

j a k o  n i e l e g a ln e ;
2. W s z y s tk i e  czyn no ści  kości e ln i  poza

k o ś c i o ł e m  sS z a k a z a n e ;
3. Z a o s t r z a  się u s t aw ę  o wywłaszczeniu '  

m a j ą t k u  kości e lnego
4 K s ięża  .muszą  m i e ć  zezw olenie  władz 

n a  w y k o n y w a n i e  swego  zaw odu .
W e d łu g  d a l szy c h  w iadom ośc i  a r e s z to w a ­

no' W Aićksyku 10 — 50 członków'1 ługi  re l i ­
g i jne j  ludzkości .  Aresztow a n i a  t r w a j ą  w  d a l ­
szym ciągu.

Faszyzm  w I sumunji.
p!yn>e z

w s k a z u j ą ,  że o b ec n y  r e g i m  bol szew ic k i  p r z e ­
ży w a  g ł ę b o k i  kryzys ,  k tó r y  w k o n s e k w e n c j '

Irzcch źródeł, Jednem z nich jest antysemicki 
kierunek p ro feso ra  ekon-oinji Cuzu, osławionego przez 
p rcces ,  w którym socjalistyczny dziennikarz Sochow 
w ykazał,  że jego książki naukow e są 'p lagjatem, 
Cuza byt już kilkakrotnie posłem, a teraz jest p rzy-

— K ł a m i e s z  — o d p a r ł  gn iewnie  genc-i 
r a ł  — s a m a  z a r a z i ł a ś  się d u c h e m  b u n t o w i  
n iczym.  Żyw sa m o d z ie r ż c a  W s zeoh-R os j i ,  nie' 
w a m  go .zgładzić,  p o d ły m  n ih i l i s tom .  N ie - j  
c h a j  po w iesz ą  P io t r k a ,  psu ps ia  ś m ie rć I

Olgi t a ’ ’
p o w i e s z ą  l o o t r k a ,  psu 

się należy.  R rz eezuw alem ,  że

Dnia 7. licea br.  w  parlamencie rumuńskim p o iaz  
pierwszy podniesiono żądanie  stw orzen ia  dyktatury
faszystówrkiej, na co minister sp raw  w ew n. o d po w ie ­
dzią’, że r zą d  porządku  i ładu będzie silnie t rzy -  _
mai w  dłoni s ter  państw a .  Tein powiedzeniem istnie­
nie faszyzmu w Rumunji z o s t a o  publicznie za re jes tro -  j w ódcą  swej partji w  parlamencie. P rogram  Cuzy o -
w ane. i piera się na tern, ze obiecuje on  chłopom sklepy ży-

Faszfjzm rumuński zaczerpną! treść i frazesy dów , drobnomieszezanom domy żydowskie,  a s tuden- 
z zagianic;; ,  w  istocie zaś nie jest on w y tw o rem  miej- tom oddaje  misję rugow ania  żydów  z Rumunji. Nie 
scow ym i tak jak jego ojczyzna jest peten sprzecz- dziw więc, że jego hasta w ciemnej Rumunji mogły 
ności.  ̂ znaleźć posłuch.

Rumunja jest obecnie na drodze  przejściowej z Druga forma faszyzmu ma już bardziej polityczny
pań s tw a  rolniczo-feudainego na kapitalistyczne, p rzy -  p rogram . I ten kierunek jest antysemicki, ale antyse- 
czern rozwijają się w szystk ie  elementy kapitalizmu mjtyzm swój opiera na kapitalistycznych funkcjach ży- 
koto liainego. P rzeds ięb iors tw a kapitalizmu są małe i dów i nienawiści chłopów do handlarzy, spekulantów  
w głównej części przeznaczone dla zaopatrzenia  geo -  i lichwiarzy. Kierunek ten zw raca  się przeciw  w szyst-  
graiicznic małych części kraju. Rozwija się on mimo kim mniejszościom narodow ym  w  Rumunji. 
r.iepoir.yś n y ć j  s 'o su nk ów  kredytow ych . Kapitalizm k o - j  Trzeci rodzaj faszyzmu rum uńskiego ma wielu 
loniainy opanow uje  w ó lk i  przemysł.  Pieniądz stw orzy ł ; zw olenników w wojsku. Ideo;ogją jego jest u tw o-
tu ip o'i tyczne wpływy, a te  znow u zosta ją  zamienione j rżenie Ipanstwa o cnarakterze mi T aray m . Sity swoje

w pływ y opiera na niezadowoleniu żołnierzy i chło- 
iw  z powodu lichej piacy i ̂ korupcji,

k o n i e c  n u  s t ą p i  Banku Rumuńskim. ‘ j W szys tk ie  te trzy kierunki są zjednoczone we
! rm .  d m i o  h,-vn.„mu moiottń™ R u - i  wspólnej organizacji . Ta ma liczne organizacje  p rzy -

u u lg i  ta k i  j
p o t w ó r  \ v v r o ś n i c :  z  I e t  k i e  W K1/. ani  i z w ą c h a l a j  »a pieniądze. P rzedpoko je  ministrów rumuńskich 
Się .  do Ślubu bez  b ło g o s ł aw ień s tw a  poszł a  j ,  izbami fakforskiemi, a p raw a przygotow uje  się 
U h  ’ m a s o n y  ! Kiedyż w am
N ie  c h c ę  o n i m  słyszeć ! J e szcze  s łowo —'j Dzieje powstania  olbrzymich majątków .. .... (
i c iebie  p r z e k l n ę .  Siądź gaz etę  czytaj .  Zaw munji nie są  naw e t wcale dziejami Wyzysku, ale r a -  g o fo w a w c z c : skau tów , związki spor tow ców  i t, d.

k t ó r v
bunku i złodziejstwa. Za każdym aktem tych .dziejów) 
kryje się w ykorzystyw anie  w p ły w ó w  politycznycli i j  

r ą k  o s ł a b ł y c h  l e c z  t e r a a ' nadużycie u rzędow ego  stanow iska. Nigdzie polityka 
cięższym.  Widzi a ła  P io t ru - jn ie  była takim śiodkiem 
ś c i a n y ,  c z a p k a  obo k,  a  n ą  jak w' Rumunji.

we j )

osobistego w zbogacenia  się, 

ludności I

p o m i ń m y  o o b rz y d l iw y m  c l i l o p a k u .
i na  n o w o  p o d ję ła  E u l a l j a  krzyż  

na  chw il ę  wypadł  z 
s tał  się j eszcze  
sio. leżącego u
ś k r o n i  mi łe j ,  p ow yże j  z n a k u  p o  ospie ('wir-;! W tym samum czasie wielkie warstwy 
t r z n e j  • c h o r o w a ł  jeszcze  w szko le  wojsko,-,1 cierpią nędzę. Przedewszystkiem dotyczy to funkcjo- 

k r e w  r o d z o n a  w s i e g u b o w s k a .  mrjuszew państwowych, a również i części oficerów.
Jego  C e s a r s k a  l o ś ć  u s p o k o i ł  przeĆTta j Chlapom, 

wiecieli  sz l ac h ty  k a r s k i e j ,  iż ża d n y ch  u-  j obrotowego i 
s tęp s tw na  rzecz b u n t o w n i k ó w  nie poczy-, reformy rolnej 
j-jj “ tumunji nie tylko, że stara się Źródłem majątku dla

P o t a k i w a ł  «>enerai: I wielu organów, przeprowadzających rę reformę\ i dla
— S p raw ie d l iw ie .  Żadny ch  u s t ę p s tw  ! D o ‘ polityków, a]e również zostaa oficjalnie nadużyta ćla 

więzienia  m a s o n ó w ! A P io t r k o w i ,  żmiji: ‘politycznych manipuiacyji.
m y d łem ,  m ydlen i  go !

STREJK DRUKARZY NA UKOŃ-

przeiklętej  s z n u r e k  
1 c iąg n i j  mocnie j . . .

1 n a  n ic  więcej  n ie  l iczy E u l a l j a ,  nic cze­
k a  r a t u n k u  i c i e m n e j  n o c y  o m ę k i  swe n i e  
py ta

N a w e t  .modlić się i p ł a k a ć  przes ta ła .  
C hodz i  n a  targ ,  gazety  czy ta  i l is ty n a d w o r -1 
n e m u  k r a j c z e m u  pisze.  C icho,  b a r d z o  c i ch o  
w r ó ż o w y m  d o m k u .  i

■— —

W  W A RSZA W IE 
CZENIU

W A RSZA W A, 30. 7. (AW). Strejk pracow ników
w, tutejszych drukarnjacii jest już na ukończeniu. Nie­
czynne są  jeszcze 6 drukarni p ańs tw ow ych  i kilka-

któ izy  otrzymali ziemię, brak  kapitału . naScie Pr !iw hiych.
(inwentarza. Przutem p rz e p ro w a d z e n ie ! '  I ! *
zostało  sfałszowane, Reforma ń n a  w j  EM ERYTOW ANE GENERAŁY IDĄ W  B ó j...

W A RSZA W A, 30. 7. (AW). W  najbliższym Cza­
sie ma się ukazać no w e  pismo p. t. „Nowa Polsna
Zbro jna" , w którem w spó łp racow ać  będą  gen. Józef 
Haller, Szeptycki, D owbór-M uśnicki i i. Numer ma 
ko sz tow ać  10 g r .  i zaw ierać  będzie 12 stron  tekstu.

politycznych
Ten system korupcji i gwałtu  w ytw orzy ł nastrój 

wrogi w obec  starych m etod rządu. Poniew aż  widziano, 
że w ybory  były dalszym ciągiem tych metod, że par­
lament zamienił się w giełdę, że n aw e t  g łosow ania  w 
parlamencie byiy fałszowane —  w ytw o rzy ła  a tm o­
sfera dla dyktatury faszystowskiej. A w ięc nie jako 
protest przeciw dyktaturze banków . Mimo to faszyzm 
także w Rumunji jest reakcyjnym ruchem, gdyż jest 
m ili ta rno-drobnom ieszczańską reakcją przeciw skutkom 
zjawisk kapitalistycznego systemu. Faszyzm rumuński \

SPADEK DOCHODÓW TRA M W A JÓ W  W A R S Z A W ­
SKICH;.

W A RSZA W A, 30. 7. (AW). W tramw ajach War­
szaw skich  zaznaczył się znaczny spadek  frekwencji. 
W p ływ y  dzienne, k tóre  p rzed  paru  tygodniami w y n o ­
siły przeciętnie 96,000 zt., obecnie dosięgają  tylko 
kw oty  76.000 zł.
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Nowiny z dnia.
dola d l  iipca

KONKURS NA RYSUNEK BO DYPLOMU HONO­
ROW EGO. Korritet Organizacyjny Ogólno-Po;skiej W y ­
s taw y  Kigjeniczno-Spożywczej w e Lwowie, która od­
będzie się iącznie z VI. T argam i Wschodniemi od 5. 
do 15. w rześnia br. og.osii konkurs na  ram ow y, .jedno­
barw ny  rysunek ornam tnlacy jny  c!o dyplomu h o n o ro ­
w ego dla w ystaw ców , w formacie leżącym, o .rozmia­
rach 48 '63 cni. z pozo s taw ien i:m  wolnego miejscu na 
ieks t  dyplomu. Rysunek może byc1 dow olnego  slylu 
i charak te ru , '  musi jednakże w  odpowiedniem .miejscu 
uwzględnić i obejm ować w z ó r  prem jow ego medalu
0 ś r e d n ie j  6 erki., który za ło m o c ą  t. zw. „hocliaruciku" 
na dyplomie w  obrębie rysunku w jego górnym, ie- 
wyni narożniku będzie w yttoc iony .  Komitet O rgan iza­
cyjny wyznaczy) za najlepsze dwie prace nag ro dy  w  
kwocie z \  200 i zi. 100, zastrzegając  sobie przytem 
p ra w o  korzystania  z nich przy powielaniu ayplom ów. 
P race  konkursow e, zaopa trzone  godiem, z dołączeniem 
adresu  f u i o ’a w zamkniętej kopercie, należy n a d ­
syłać r.ajpćźniej do dnia 10. sierpnia br.  do Biura T a r ­
g ó w  Wschodnich w e L wow ie , ul. jagiellońska 1, gdzie 
rów nież  m ożna się zw racać  o ewent. W yjaśni:n 'a .

DOLARY płacił wczoraj Bank Polski w  dalszym 
ciągu 8.98 zi.

OSZUST W  ROLI NARZECZONEGO. Katarzyna 
W ażn a ,  służąca, poznała p rzed  kilku tygodniami w o -  
grodzie  Kościuszki 32-letniego Rudolfa DiUmga. 
Osobnik  len przedstawi! się W ażne j jako ,,lechnik“ , 
mający wkrótce zostać inżynierem, oświadczy! się jej
1 zosla! przyjęty, jak o  narzeczony wyłudził o d  W ażne j 
120 zi., rzekom o na kupno książek do egzaminu, po ­
czerń zab ra ł  pierścionek, a w  końcu kartę  abo n am e n ­
towa na pożyczanie książek w „Lektorze", gdzie z a ­
mierza 1 podjąć  kaucję. W ażna  domyśliła się w końcu, 
iż z oszustem ma do czynienia, prze to  spow odow ała  
a resz tow an ie  tego nioponia.

OSKARŻONA STRO jN ISIA. M arja Baczyńska, han 
dlarka, zam. przy uj. Niemcewicza, donios 'a  'policji, że 
s iostra  jej Katarzyna, w czasie nieobecności don oszą ­
cej o tw orzy ła  sobie drzw i jej mieszkania dobranym  
kluczem, poczem zabra  a kostjum, w  którego kieszeni 
zn a jd o w a’o się 15 zt. Elegantka la, 'wystroiwszy się 
następnie  w ubranie, na które nie jzapiacowala, zbie­
g ł a ,  nie tpodając sw eg o  adresu. Daczyńska, poniósłszy 
szkodę  w w ysokości 180 zt., doniosia io tern policji 
z  żądaniem przy trzym ania  tej slrojnisi.

ŚM IERTELNY UPADEK W  RZEŹNI M IEJSKIEJ. 
W  ub. ś ro d ę  spadł przez o tw ór w  dachu do hali w 
rzeźni miejskiej rzeźnik M arjan  Robotycki. P ogotow ie  
rat. odw iozio  go do szpitala, gdzie nieszcźęsny zmarł 
w czoraj w skutek  odniesionych .obrażeń,.

KRADZIEŻE KIESZONKOW E. E d w ard ow i Jaw or­
skiemu skradziono  w czasie jazdy w ozem 'tramwajo­
w ym portfel, w  klórym się* znajdow ało  95 zt. i za ­
piski,

Władysław* Orzechowski skradł na ipl. Solskich 
zloty pierścionek i 135 ziotych na szkodę  W . P o -  
turaja. Orzechowskiego a resz tow ała  policja.

W ŁAM ANIA I KRADZIEŻE. W czora j w nocy 
nieznani osobnicy w 'am ali  się do sklepu M arjana  Czer- 
w ońskiego .przy Drodze Kulparkowskiej, skąd skradli 
100 paczek  tytoniu i papierosów'.

Katarzynę K rólikowską a resz tow an o  za kradzież 
bundy no szk oaę  n ieznanego właściciela, zaś  Eleonorę 
S o 'a rsk ą  za przysw ojen ie  sobie prześcieradła na "szko­
dę Zofji W achow icz

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Z a  opilstwo i a w a n ­
tury o sadzono  w areszcie Annę Kalinowską, Kazi­
mierę Zazulak , Katarzynę W iniarską , Katarzynę Czor- 
nijowąj.

Genię Buczyńską a resz tow ano  za ucieczkę ze 
szpitala, gdzie odbyw ała p rzym usow ą kurację,  zaś 
Alfonsę Janow ską  a resz tow ano  za w ałęsanie  się po 
ulicach miasta.

Za w łóczęgostw o  osadzono  w areszcie; Kazimie­
rza R utkow skiego, W ładys ław a Pindka, Antoniego 
Krupę false Iwaszczyszyna, oraz  M arję Dudycz.

UPADEK DZIECKA Z I. PIĘTRA . W  zab u d o w a­
niach młyna Thoma przy ul. Janowskiej, śpad ł w czo­
raj w7 południe z w ysokości I-go  piętra na bruk p o ­
d w ó rza  3-!etni syn urzędnika, Zbyszek Piątkowskf. 
Dziecko ćoznato  w strząsu  m ózgo w eg o  o raz  zew nętrz ­
nych obrażeń . P og o tow ie  rat. udzieli'o .pierwszej po ­
mocy i pozostawiło  n iefortunnego malca w  opiece 
don owej.

Sensacyjny zwrol uł sprawie s morderstwa f rabunki 1918 r.
P r z e d  p a r u  t y g o d n i a m i  p o d a l i śm y ,  iż n a  

z a rz ą d z en ie  nad  k om .  Puryhdwicza  a r e s z t o w a ­
no  w  J a r y e z o w i e  pod Lwolwiem W ł a d y s ł a w a  
Peleclui .  \V l i s topadzie  1918 d o k o n a ł  011 w  
to w ar zy s tw ie  (i-eiu -kolegów n a p a d u  rabim* 
:kó’w'cgo ,11 a  d o m  k r a w c a  'DaWidii -Najera.  p r z y  
u Szp i t a ln e j  ł. 21. W ó w c z a s  też zos tał  z a ­
m o r d o w a n y  X a je r .  o ra z  d o z o r c a  tej r e ­
a lności .

lYlefth przebywdjąe* w w ię z ie n iu  nie 
p r z y zn a ł  się do z a r z u c a n e j  m u  z b r o d n i  i 
sy m u lo w a ł  cho robę,  umysłowa..  Sędzia  ś l ed ­
czy | \  W i t o s z y ń s k i  z w o ła ł  w c z o r a j  o ko ło  80 
świadków ,  m i e s z k a ń c ó w  ul. Szp i t a lne j  i Ź ró ­
dlan ej .  (poszkodow anych  w, ezas ie  tych  ra -  
b u h k o w .  W  m ale j  sali  r o z p r a w  p rz y  ul. Ba-

I to r e g o  o d b y ł a  S ię. k o n f r o n t a c j a  P e ł e c h a  ze 
I ś w ia d k a m i ,  k t ó r z y  w p r z e w a ż n e j  części  a- 
g n o s k o w a l i  go j a k o  s p r a w c ę  r a b u n k u  i m o r ­
de rs twa.

W o b e c  tyłu o b c i ą ż a j ą c y c h  z e zn ań  Pe-  
ł ech (przyzna! się w k o ń c u  że b r a ł  udzia ł  w- 
r a b  u 1-ku. . równocześn ie  j e d n a k  pod ał ,  że je- 

) den  z o b c i ą ż a j ą c y c h  go ś w i a d k ó w  b r a ł  ró -  
jWiiież udzia! w tych z b r o d n i a c h  i był w ła -  
' śn ie  h e r s z t e m  tej bandy,  
j Z ez n a n ie  to w ywoła ło  k o n s t e r n a c j ę  

w ś ró d  z e b r a u y c h .  X;, t .  c l ' m i a s t  o d p r o w a d z o ­
no  do wiezienia  d ru g ieg o  wsp ió lu rzesfn ika  
tej  zb r o d n i ,  ś ledz two  zaś  w tej  s p r a w i e  ro z ­
sze rzyło  się i ji 'otoczy się o b ecn ie  s z y b s z em  
tcni jieni .

fóyfis^e na miesiąc sierpień nie ulegną zmianie.
Niektóre dzi-;nriki podały zmienione mnożniki do 

obliczania czynszów na miesiąc sierpień, z w yłącze­
niem podatku gminnego i p aństw ow ego . M agistra t
sprzeciwił się jednak tej inowacji, w ychodząc  z z a -
iożenia, iż dotycząca ustaw a nie w eszła  jeszcze w 
życie. W o bec  tego opiaty czynszow e w  miesiącu
siMpniu

nie ulegną zmianie
i należy je płacić w tej samej wysokości, jak w mie­
siącu iipcu br.

12-LETN IA  PODPALACZKA. W e  wsi Kamień, 
woj. łódzkiego, spaliła się zag roda  A. K lim owskiego. 
W  śledzi wie stw ierdzono , że dom ten podpaliła  12-lo 
letnia siostrzenica .poszkodowanego, k tóra  przyznam 
się do winy. Podpalaczka podała, iż uczyniła to 
z zemsty, gdyż K arnow ski bił ją i katował.  Dziewczy­
na  ta będzie p raw dopodobn ie  umieszczona w domu 
popraw y  cila |Uieietnich.

N IESZCZĘŚLIW Y  W YPADEK ROBOTNIKA W  
fabryce sztucznych n aw o z ó w  w Zniesieniu spadt w czo ­
raj popołudniu ze znacznej wysokości robotnik Juljan 
Z aw adzk i  i doznał załamania podstaw y czaszki. P o ­
gotow ie  .rat. odwiozło  go w  stanie groźnym do szpi­
tala,.

NA FUNDUSZ PRASO W Y  zlożyl Inż. K rzyw o- 
rąozka Sźł. 50.

Dalsze datki na ten cel przyjmuje administracja 
„Dziennika L ud ow eg o" ,  ul. Sykstuska 1. 21. II. p.

N A D E S Ł A N E .
(Z a  to  r u b r y k ą  K c d ^ k o jr . zxt* o d p o w ia d a )

Kancelarja Adwokata Dra 

S T A N I S Ł A W A  DRĘG1EWI CZA  
przeniesiona została na ul. Szopena 1.4.

I K A W IA R N IA  R E P U B L IK
j ul, Kościuszki 1. róg Sykstuskiej

O d dnia 1. sierpnia b. r. odbywać się będzie od 
g o d z i n y  8 - me j  w i e c z ó r

K  O  IV  O  K  n  T
znakom itej kapeli i Jazz-B andu. Codziennie od 10-tej 

Dancing. Wstęp wolny.
Ceny potraw  i napoi um iarkowane, p rzy  K oncercie 

i dancingu nie podwyższone
O liczne odwiedziny uprasra ZARZĄD.

Wielkie katastrofy 
w  pow ietriy a na morzu.

PRAGA, 30. 7. (AW). W  dniu wczora jszym , z lą ­
dującego w ipobliżu P ragi ptatowca, upuścił wskutek 
nieuwagi lotnik trzy bomby. W szystk ie  wybuchły. - -  
S tojąca w pobliżu 3-ietnia dziewczynka zostało roze r­
w ana  w skutek  wybuchu. Znajdujący się w  pobliżu 
jej ojciec, zoslai ciężko ranny.

BERLIN, 30. 7. (AW). W  platowiec -pasażerski, 
kióry znajdow ał się nad morzem półuocnem, uderzyt 
i;?ionin. Pi o tow i udało się w y ra to w ać  apara t ,  jednakże 
4 podróżnych, rażo n y ch 'p io ru n em , zmarło. Trzy inne 
osoby zostały ciężko ranne.

j Mnożniki c!o obliczania czynszów podaliśmy z 
• końcem ub. miesiąca. Dia uniknięcia .pomyłek p o d a ­

jemy ponow nie, iż za pokój z  kuchnią obow iązuje  
mnożnik 65.74, za 2 do 3 pokoji 78.15, 4 6 pokoi
8o„40, 7 pokoi zw yż  88.65 i t. d. Przy  obliczeniach 
należy czynsze przedw ojenne z miesiąca czerwca 1914 
pom nożyć przez dotyczący mnożni'-' I tak ;  kto (ftacił 
za 'pokój z kuchnią 50 kor., to 65.74 x 3 0 = 1 9 .7 2 2  
czyli 19 zł. 72 gi\,  które obecnie należy zapłacić itd.

PARYŻ, 30. 7. (Pal.). W sku tek  wykolejenia się 
pociągu pod Paryżem 4 osoby zginęły, a 17 zostało 
ranionych.

N1AMI, 30. 7. (Pat.). (Floryda). Depesza radiowa 
donosi, że w Nassan (wyspa Bachama) szalai g w a ł­
towny huragan, skutkiem k tórego zginęło 150 osób. 
S traty  w ynoszą  8 miljonów dolarów.

TOKIO, 30. 7. (Par.). W ydob y to  dotychczas 30 
zw łok  z p ośró d  300 ofiar, k tóre  utonęły lub zaginęły 
z ip.ow.odu kaiastrofy spow odow anej wylewem Niigata. 
33.000 akrów  pól ryżow ych  zostało  zniszczonych.

LONDYN, 30. 7. (Pat.). „Temps" donosi z Tokio, 
że z pow od u  nieustannych deszczów' stan wody na 
jeziorze Suissa podniósł się gw ałtow nie , pow odu jąc  
wylewy, wskutek których 50 osób utonęto, a  80 
zaginęłc

NIAMI, 30. 7. (Pat.). Załoga jachtu, który przy­
był w bardzo  opłakanym stanie oświadcza, że praw ie 
wszystkie budynki na Beminj Islands uległy zniszczeniu 
z 'powodu burzy.

ST. DOMINGO, 30. 7. (Pat.). Trzy s ta tk i ,  a to 
Franciscirni, Peaceful i Macoria, jadące do Windw ard 
Island, zatonęły skutkiem burzy. Wielu pasażerów  oraz  
członków załogi -poniosło śmierć. M orze  wyrzuciło 
do tąd  54 trupów'

GDAŃSK, 30. 7. (AW). W  związku z .odbywają- 
cym się tułaj konkursem lotniczym, nastąpi! jeszcze 
jeden w ypadek  zakończony śmiercią lotnika Repperta  
A para t  L. F 9. w-zniósl się z lotniska z trzema o so ­
bami i z niewiadomej przyczyny spadł w  W a rn e -  
miinde opodal Misdroy. Dwóch p a s a ż e ró w 'w y s z ło  ca­
ło, 'uratowawszy się skokiem z apara tu .

W Y W Ó Z  ZBOŻA.
W A R S Z A W A .  30. Iipca. (A. V\| ) .)a'k nas  

i n f o r m u j ą  B a n k  Kwi Icek i. P o to c k i  i S-ka  w i 
P o z n a n i u  wy sy ła  w ty c h  dn iach  2.000 t o n  
żyta  do NorWegj i .  l ) l a  s f i n a n s o w a n i a  tej 
transalkcji  powvższy B a n k  o t r z y m a ł  z B a n k u  
P o l s k i e g o  1.-500.000 zl. k re dytu  ek s p o r to w e -  
'go ^ redyskon to w eg o .

—! ! T---
DOLARY W YROBU KRAJOWEGO.

W A RSZA W A, 30. 7. (AW). Na pograniczu polsko 
sowieckiem w ładze  nasze wpadły  na trop 'rozgałęzio­
nej szajki fałszerzy banknotów  dolarowych, których 
w ypuszczono znaczną ilość. W  okolicy Dokszyc w y ­
kryto  taką szajkę, przyczem s twierdzono, iż pozosta­
wała ona w  kontakcie z organizacjami komunistycz­
nemu

 . . .   \

PO G O TO W IE W OJENNE W  MEKSYKU.
N. YORK, 30. 7. (Pat.). Rząd meksykański z a ­

rządził p o g o to w ie  w ojskow e, k tóre  rozpoczęło  się 
wczoraj w ieczorem. W ojsko  będzie trzymane w po­
gotowiu w barakach  dopóki nie ustąpi panujące 0-  
becnie podniecenie. <
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Sojusz polsko - francuski
Wymiana depesz miedzy ministrami soraw zagranicznych.

'W A R SZ A W A .  30. l ipca.  (P a t . )  P o m i ę -  j A u g u s t a  Za le sk iego  m i n i s t r a  s » r a w  za g r a u i -  
m i n i s t r a m i  s p r a w  z a g ra n i c z n y c h  P o ! - 1 cznych.  iWarsz.awa. D z ię k u ję  P a n u  za depe--dz\

ski  a F r a n c j i ,  m i a ł a  m ie j sce  w y m i a n a  nastc; 
p u j ą c y r h  d e p e s z :

„D o  .1 ego Eknc.elc.nc ji A ry s t rd csu B r i a n -  
da. . m b i r t r a  s p r a w  zagr .  Wielce  r ad  z p o r o ­
du z a c h o w a n i a  pr z ez  W a s z ą  E k s c e l e n c j ę  k ie ­
r o w n i c tw a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  P r a n e j ’ Wi­
dzę W tfcin fakcie  n a j c e n n i e j s z a  g w a r a n c j ę  
c iągłości  pol i tyki  z a g ra n i c z n e j  E r a n c j i  s e r ­
deczne j  i p e łn e j  u fn ośc i  w s p ó ł p r a c y  r z ąd i f  
du  p o l s k i e g o  i f r a n c u s k ie g o  so juszu ,  k tó ­
r e g o  by łeś  p a n  j e d n y m  z n a jg ló w n ie j s z y c ń  
tw ó rc ó w .  P o d p i s a n y  Z a le sk i "

s t ęp
W" odpowiedz i  na  tę depeszę nad sz e d ł  n a -  
ni jąey t e l e g r a m :  , .Do J e g o  Eks ce lenc j i '

szę g r a t u l a c y j n a ,  k t ó r ą  zechcia ł  p a n  f | s -  
Jkawie jni  nades łać ,  o ra z  za z ł ożone  przgy, P a ­
n a  p r z y  tej ok az j i  dowod y w ie r n o ś ®  wzgłę- 
dęm  ptolityki p o r o z u m i e n ia  między  n aszy m i  
(J)u k r a j a m i .  Może P an  być pewny,  że wszy­
s tk ie m o j e  u s i ło w an ia  p o d o b n ie  j a k  w p r z e ­
szłości  (będą i n ad a l  zm ie r z a ły  do w s p ó ł ­
dz ia łan ia  n a d  za c i en i en i em  węzłów,  któ™ 
w in n y  łączyć F r a n c j ę  i Po J sk ę  We W sp ó ln em  
piok o jow em  w sp ó łd z i a ł a n iu  do k tórego rz ąd  
f r a n c u s k i ,  p o d o b n i e  j a k  i r z ą d  polski  jest  
z decył i o wa n i e p r% vwi a z a 11 v . P  o di i i s a 11 v 
B r i a n d " .

GDA YS K.  30 lipen. (P a t . )  J e d e n  z toć 
te j  szych (organów liberahflyeh , . i )anz iger  X. 
N a c b r i c h t e n "  w y s t ęp u jąc  w sposm j  sfa 11 o w ­
cz y m  p r z e c i w k o  sz e r z o n y m  p rzez  część  p r a ­
sy n i em iec k ie j  Rzeszy pog łoskę  o r z e k o m o  
a g r e s y w n y c h  z a m i a r a c h  Polski  wobec L i ­
twy s twierdza ,  że p o g ło s k a  jes t  z u p e łn ie  
b e z p o d s t a w n a .  W s k a z u j ą c  n a s t ę p n i e  n a  us i ­
ł o w a n i a  M a r s z a ł k a  P i ł s u d s k ie g o  zm ie r za j ą -1 
ce do ‘
R E O R G A N I Z A C J I  ( P O L S K I E G O  P R Z E M Y ­

Ś L U  W O J E N N E G O .
..D. X'. N a o h r i c h t c n "  'podkreś la ,  że wszys­
cy Idotychczasowi  p o l scy  m in i s t r o w ie  s p r a w  
\\ o jsko v vch dążyli  ilo ro z w o j u  tego p r z e m y ­
s łu  a b y  u n ieza leżn ić  P o l s k ę  od za gran icy .  
Podróże  i n s p e k c y j n e  p o l s k i c h  g e n e r a ł ó w  n a  
p o g r a n i c z e  l i tewskie  są k o n iec z n e  i zup'einie

icznej o poKOj ■

1 .

z r o z u m ia l e ,  a c e le m  ich jest  k o n t r o l a  k o r ­
p u s u  d c h r o r g  'pogranicza .  Z j a k i e m i k o l w i e k  
p r z y g o to w a n i a m i  NeOjennemi  oodi o / e  te nie 
m a j ą  n i c  w spól nego .  S y tu a c j a  g o s p o d a r c z a  
i f i n a n s o w a  Po lski  pisze dalej  d z i en n ik  w y­
k a z u j e  p e w n ą  poprawę, .  R ząd  Ili*. B a r t l a  p r a ­
cu j e  z c a łą  e n e r g j ą  v k i e r u n k u  dalszej  p o ­
p r a w y  i uzd r o w ien ia  f i n an so w eg o ,  do  czego 
p o t r z e b n a  jes t po l i tyka  p o k o j o w a  i bp r z ą a  
p o l sk i  d o s k o n a l e  rozum ie .  W r es zc ie  p isze 
dz iennik ,  łże n i e t y lko  r z ą d 1, ale i o l b r z y m i a  
w ięk szo ść  n a r o d u  po l sk ieg o  jes t
P R  Z FG! \VN A  J  AK I M M )IAV1 i*.Iv W O J E N -  

NYM AW ANT U.RO M.
D la tego  też z a p e w n i e n i o m  j rokojoWym p r e ­
m i e r a  tBapt ia i m i n i s t r a  sprajw z a g r a n i c z n y c h
Zalesk iego,  n a teżv  da ć  b e z w z g l ę d n ą  wia rę :< > -■ * ’ *■

mad? sowietów z socjalistami
rosyjskimi,

'PARYŻ.  30 lipca.  'W ychodząca  w P a ­
ryżu . .R u ssk o je  Y r e m j a "  ogłasza  re w e lac je  
w, s p r a w i e  r o k o w a ń ,  k tó re  m a j ą  się toczyć 
p o m i ę d z y  r z ą d e m  sow ieck im  a c z ło n k a m i  
p a r t i i  socj a l i s tyczny ch n a  em ig ra cj i .  Rząd 
sowieck i  d o m a g a  się z a p r z e s t a n i a  b o j k o t u  
u s t ro j u  sowieckiego prz ez  p a r t j e  soc ja l i s ty ­
czne.  o b i e c u j ą c  w z a m ia n  ssdreg us tęps tw  w 
dziedzinie  'pol itycznej  i g o s p o d a r c z e j ,  legal i ­
zacj ę  p a r t j i  socja l i s tów-  r e w o lu c jo n i s tó w '  o- 
r a z  r o s y j s k i e j  pa r t j i  socja l -  d e m o k ra ty c z n e j  
n a  em ig ra c j i  ( m i e ń s z e w i k ó w ) i p o s u w a j ą c  
się n a w e t  do zgody n a  udzie lenie  j edne ,  t r z e ­
ciej  iczęśei m ie j sc  w radzie  k o m is a r z y  l u d o ­
wych  [ r ep re z e n ta n to m  w y m i e n i o n y c h  p a r ty j  
po l i ty c z n y ch  Socja l i śc i  ż ą d a j ą  d o d a t k o w o  
s k a s o w a n i a  w szys tk ich  o g ra n ic ze ń ,  k r . Lp u j ą -  
c y c h  s w o b o d ę  w y b o ró w  d o  sow ie tów  miej ­
s k i c h  i .wiejskich ,  o ra z  u p o r z ą d k o w a n i a  Idwe- 
stji a g r a r n e j  d r o g ą  z a tw ie r d z e n ia  p n i w a  w ł a ­
sności  l ud no ści  wie jskie j  d o  z iemi  przez n i ą  
u p r a w i a n e j .

D n i a  1. s i e r p n i a  m a  się u k a z a ć  w P a ry -  
żu  n o w e  p i s m o  ro s y j s k i e  v P r i m i e r e n i e ‘\  r e ­
d a g o w a n e  p rz ez  j). K a s k o w ą .  — P i s m o  to 
s łużyć będzie  sp r a w ie  p o j e d n a n i a  e m i g r a c j i ’ 
socjaFis tycznej  iz r z ą d e m  sow ieck im

Przed zawarciem układu handlowego 
z Niemcami.

„.Handeiscajtung" informuje, że zakaz  importu 
z Niemiec będzie zniesiony iprźez rząd  polski całko­
wicie z chwilą zaw arcia  układu handlow ego z Niem­
cami. Jednakże szereg  w yro bó w  niemieckich, jak me- 
talurgja, konfekcja, trykotaże i t. ,p. są  wolne od z a ­
kazu importu. Rząd nie myśli jednak o zniesieniu 
reglamentacji p rzyw ozu . Jednakże formalności p rzy -  
wozov,e  będą ułatwione. Z chwilą zawarcia  układu 
nastąpią  w tej dziedzinie duże zmiany. Z awarcie  u- 
kiadu oczekiwane jest w  niedalekiej przyszłości. *

0 pomnik Mickiewicza w Paryżu,
PARYŻ, 30. lipca. Słynny rzeźbiarz  francuski 

Bourdel|e, , in terpelowany dlaczego ustawienie pomni­
ka Adama Mickiewicza w Paryżu ulega ;zw'loce, od ­
powiedział, że w inę  tego ponosi am basada  polska , 
która życzy sobie, aby pomnik stanął na iplacu Alma, 
nieopodal 'gmachu ambasady, podczas gdy gmina p a ­
ryska w yznaczyła  na ten cel plac Mediers w  pobliżu 
Sorbony i Panteonu.

Z auw ażyć  należy, że pjac Alma leży na uboczu, 
a P aryż  oddaje plac piękny w dzielnicy uczelni p a -  
11 iKich i pomników'.

Rozruchy wsężc.iów w Grudziądzu.
Z Grudz iądzu  d o n o s zą :
Ouog da j  o godzinie  7 r a n o  w y b u c h ł  b u n t  

w tu te j s zy m  d o m u  k a r n y m .  Więźniowie  od- 
! bywM.jąiCY długo le tn ie  k a r y  w l iczbie k i lkuset  
za n a m o w ą  ki lku p r o w o d y r ó w  p o w y b i j a l i  
szyity we wszys tk ich  t relach i przy  p o m o c y  
ł aw ek  i p o ł a m a n y c h  łóżek z a b a r y k a d o w a l i  
się w e w n ą t r z ,  w z n o s z ą c  o k r z y k i :  ..Precz, z 
naszy jn i  g n ęb ic ić la m i  ! Clie nt)'  jośr .  ó i t cem y 
c h i c h a "  ' Z o.kr/.yków w nos ić  m o ż n a  b  lo­
by.  iż b u n t  m c n ia  c h a r a k t e r u  pol i tycznego,  
lecz jes t  p r o t e s t e m  przeciw n iedos ta t ec zn e-1 
m u  odżyw ian iu  więźniów.  D z ię k i  przyby ciu 
w iększe j  siły policj i,  już  o -godz. i) r a n o  u- 
da lo  się b u n t  zl ikWid'owąć 11(7. roz lewu k rw i  
P r zy w ó d c y  b u n t u ,  w większoś ci  u k r a iń c y ,  
osadzeni  zos tal i  w oddzie lnych ce lach.  W a r ­
sztat)- s to la rs k ie .  W k t ó ry c h  b u n t  się r o z p o ­
czął .  nie zos ta ł y  uszkodzone .

nieugięte stanowisku górników ang.
LONDYN, 30. 7. Z a rząd  partji robotniczej za -  

j prosił za rząd  Zw. górn ikó w  na konferencję do gm a- 
-chu narlanientu. Na konferencji tej sekre tarz  Zw g ó r -  
■ników, Ccok, oświadczył, że górnicy nie 'uważają się 

za pokonanych , każdej prób ie  przedłużenia czasu p r a ­
cy sprzeciwią się <ak najenergiczniej i nie rozpoczną 
ro k o w ań  ani z rządem ani z właścicielami kopalń, 
dopóki w szelka myśi o dłuższym czasie pracy nie zo ­
stanie poniechana.

Rocznica s! acenia1
Wiśniowskiego i Kapuścińskiego

stra.00 11ych w y r o k i e m  r z ą d u  a u s t r j a c k i e -  
go w r. 18-17 o b c h o d z o n a  bedzkW.rat iycyjnem 
z c b r a M e m  mi  g ó rz e  l d e p a r o w s k i c j  dziś. w 
sobotę ,  o godz. G-tej w ieczorem.

Dziwny zbieg okoliczności.
Z m a r ł y  w u b ieg łą  so b o tę  poeta  Edward- 

S łoński ,  jeszcze  w  r o k u  1919 'w dniu  1. sty­
cz nia  w j e d n y m  ze swych w i e r s z y  p ro s i ,  ab y  
gdy u m rze ,  z a m i a s t  r y c e r s k i e j  s zpady ,  p o ł o ­
ż o n o  m u  doTrumivv; .osta tn ią  cegłę ' że  s o b o r u  
n a  P l a c u  Sask im .

"Wiersz ten
A gdy mi 
z radości .  
ż( n a s t a ł

b r z m i :
ser ce  p ę k n i e  
czy za ch w ytu ,  
juz  i d la  nas  

Czas p raw d z iw eg o  świ tu,  
po łó ż c i e  mi  n a  t r u m n ł w  
ja-k szab le  pod o b r a z k i e m ,  
p s t i i t n ią  ce g łę  z g ru z ó w  
loe'kw'i n a  P l a c u  S a s k i m

W  sobo tę  u p r z ą t n i ę t y  z r e s z l ek  s ó b o r u  
Pla c  Sask i  o d d a n o  u ro czyści e  r ządowi  i... 
w so b o tę  za k o ń czy ł  życią  E d w a r d  S łońsk i .

Życzenie jego w y p o w ied z ian e  p rz ez  7 l a ­
ty sp e łn i ło  się w  tak i  dziwny,  W s t r z ą s a j ą c y  
s p o s ó b

Kioski „Orbisu" w  inwalidów?
P r z e d  k i lku  d n i a m i  p o d a l i ś m y  p o t w o r ­

ną.  a le  n ies te ty  zgodną  z p r a w d ą  w i a d o m o ś ć  
że m a g i s t r a t  lwowski  p o s t a n o w i ł  zezwol ić  
„O rh żsow i"  n a  p o s t aw ien ie  n a  j d acu  i u l i ­
ca ch  naszego  m i a s t a  DO k io sk ó w  dla s p r z e ­
daży gazet.  J a k  się, d o w i a d u j e m y  p rz ez  te k o ­
mis je .  n ie  m a  n a s t ą p i ć  j tomnożen ie  ilości 
k iosków,  ale w miej sce  o b ec n y c h  in w a l id z ­
kich  m ia łby  ,.O r b i s "  pos taw ić  swoje  ,.este­
tyczne"  kioski ,  a s p rz e d a j ąc y  gaz et y  i n w a ­
lidzi p łac i l iby  o d p o w i e d n i "  czynsz d z i e r ż a ­
wn y  ,.O rb i sow i" .  Cały  t e n  p o m y s ł  m a  n a  ce ­
lu p rzedew sz ys fk iem  stw o r z e n i e ,  docho do w i  
dla ,.O r b i s u "  pod p ła szczyk iem  upiększenia!  
m ias ta ,  za  k t ó r e  inwal idzi  miel iby s ło n o  za-  
jdacić.

P r o j e k t  ten  n ie  z a s łu g u je  naw et  n a  lo, 
aby  Wogóle  m óg ł  być  b r a n y  p o d  p o w a ż n ą  
rozwagę,  a p r ó b a  pr z ep ro w  adzenia  go w 1 jip- 
d o b n e j  pos tac i  b i ł a b y  p o p r o s t u  p r o w o k a c j ą ,  
godzącą  w ro d z in y  inwalidzki®, z n a j d u j ą c e  
w k i o s k a c h  s k r o m n e  o d s z k o d o w a n ie  i ś r o d ­
ki do 'życia. * 1

.Pi-zy tej  s p o s o b n o ś c i  S twierdzamy z j>rzy-< 
j e n m o ś e i ą ,  że ca la  ta s p r a w a ,  w b r e w  p i e r ­
w o t n y m  n a s z y m  i n f o r m a c j ą ,  n ie  m a  m c  
w sp ó ln eg o  z r-odziną p re zy d en ta  m ia s t a ,  ą  
w szczególności  z jego z ięc iom p.  S c l u r m e -  
r e m .  'Niezależnie  j e d n a k  od t ego  o c z e k u je ­
my. że p o m y s ł  w yw łaszczen ia  inwal idów! z 
p o s i a d a n y c h  k i o s k ó w 1 świat ł a  d z iennego  wię- 
eej nie zobaczy.

ZMIANY W  W OJSKU.

W A RSZA W A, 30. 7. (AW). Dowódcą O. K. G r i -  
dno został m ianow aną gen. Kazimierz Dzierżanowski, 
który obejmie to s tanow isko  po gen. Berbeckim, mia­
now anym  dow ódcą  O. K. Toruń. 1

W A RSZA W A, 30. 7. (AW). Dowódcą O. K. 
Lwów- zosta! mian.owang gen. N orw id-N eugehauer .  Do­
tychczasowy dow ódca tego okręgu  gen. Sikorski 'prze­
chodzi na s iano w isko  jednego z inspektorów  do W a r ­
szawy,.

PODATEK AiAJATKOWY BĘDZIE ŚCIĄGNIĘTY

W A RSZA W A. 30. 7. (AW). Rząd zamierza sk o -  
rzysiac z 'przysługującego mu p raw a ściągnięcia p o ­
datku mają tkow ego, który dochodzi już do wysokości 
i miljona zl. P oda tek  ten będzie rozłożony na kilka 
rak
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Socjalizm po wojnie.
M owa, w ygłoszona pzrez tow. E. Vandervelde.

cofanie się  położenia życiow ego robotnika,.:W  czasie Zielonych Św iąt odhyi się w  
Amsterdamie m iędzynarodow y Kongres s tudentów 
socjalistycznych. Podczas  Kongresu  tow . Vatider- 
velde witany owacyjnie, wygłosił  odczyt p. t. 
„Socjalizm po wojnie" ,  który podajemy w sk ró ­
ceniu.

*
Przed  40 laty sam byłem studentem, —  muszę 

się wam teraz  w yd aw ać  nieledwie upiorem. W sz a k ż e  
między nami s tarszym i, a w ami młodszymi Jeży k rw a -  
w a  p rzepaść : wojna. Cofam się do sw ych w spom nień, 
do miesiąca sierpnia 1914 roku, w  którym na Kon­
gresie wiedeńskim mjano święcić pięćdziesięciolecie 
istnienia M iędzynarodów ki socjalistycznej. Całkowicie 
zgodni, mieli ob rad ow ać  na tym Kongresie Jaures i 
Sćheidemann, P lechanow  i Lenin, L iebknecht i Róża 
Luxemburg. W o jn a  jednak rozbiła ruch międzyna­
rodow y na d w a  obozy, z jednej s t rony  komunistów, z 
drugiej strony socjalnych dem okratów .

Komuniści cofnęli się,

przynajmniej teoretycznie do prym itywnego komuniz­
mu manifestu komunistycznego z roku 1847, którego 
zasadnicze idee są  wam w szak  znane : akumulacja k a ­
pitału w rękach coraz mniejszej grupy i coraz sil­
niejszy w zrost ,  także  ilościowy, proietarja tu, a  w re sz ­
cie rewolucyjna w alka  ostateczna między obiema gru­
pami. Położenie  w Rosji w  czasie rewolucji rosyjskiej 
odpow iada ło  zasadniczo położeniu m ało  uprzem ysło­
wionej Europy  w czasie manifestu komunistycznego!. 
Nam nie w olno  jednak stać w miejscu p rzy  Alarxie i 
marxizmie manifestu. Aiusimy zapoznać  się z ideami 
AAarxa w całości, tak  jak się one rozwijały w  cią­
gu la t 40.

M arx  W skazywał na istnienie i znaczenie g rup 
pośrednich między kapitalistami a proietarjuszamj. 
Umiał on szanow ać  pracę p rzyw ódców . On śąm  w sk a ­
zyw ał na pomyślne znaczenie organizacji,  u s ta w o ­
d aw s tw a  społecznego i reform społecznych i p rze­
w id yw ał — że sposób, w jaki dokona się

rew olucja prolefarjacK a będzie  zależny od 
s topn ia  rozw ofa  klasy robotniczej.

a wreszcie od w iększego  lub mniejszego oporu klas 
posiadających. M arx  przew idyw ał,  że w  takich k ra ­
jach, jak ' Arrglja, istnieje możliwość rewolucji 'per 
kojowej. Dyktatura p roie tar ja tu  w Rosji jes t w  isto­
cie dykta turą  malej mniejszości,  podczas  gdy dyK- 
(atura  proleiar ja tu  —  w ed ług  Engelsa polemik z Du- 
ringem —  pow in na  być d yk ta tu rą  olbrzymiej Większo­
ści, jako środek  obrony przeciw: ewentualnym p ró b o m  
p o n o w n eg o  przywłaszczenia  sobie  w ładzy p rzez  mniej- 
s zość.

K ró tko : rewjzjonizm nie zaczął się od Bernsteina, 
zaczął się od sam ego M a r x a  q  Engelsa .  Manifest ko­
munistyczny nigdy nie .powinien i n ie może być n aszą  
ew angelją ,  a  tem mniej w świeoie, który się zmie­
ni! tak b ardzo .  L udność  -Ameryki w zrosła  z pięciu na 
sto  miljonćw. Chiny i Japorfja stanęły w  szeregu 
mocarstw . Św iat pod względem techniki zmienił się 
całkowicie.

M arxizm  m usiał i musi w ciąż  jeszcze podlegać 
ew olucji (

In a c z e j  groziłoby mu bankruc tw o  naukow-e.
Materja lizm dziejowy, jako his toryczna metoda 

badań , został powszechnie zaakceptow any, jeśli n a ­
wet w ydaje  się rzeczą  n iezwykle trudną w yjaśnić  cał­
kowicie przy pomocy tej metody rnćhy n a ro d o w e  i 
religijne, naprzyktad  w Chinach i lndjach. - Na 
‘erenie  p.zerr ,ys'owym istotnie w szędzie  w szczął się 
ruch koncentracyjny. Na terenie handlu ato;i n a  pian 
pierw szy  w ysunął się w  ostatnim czasie system filjal- 
ny. Na terenie rolnictwa ziemia dzielona jest coraz 
bardziej w  parcele.

W szystko  s ta ’c się n ieskończenie bardzie j z a -  
w ikianem ,

niż 1o n iegdyś sobie M arx  przedstawiał.  Nie mamy 
p ros teg o  liczebnego w zrostu  p ro ie tar ja tu  i nie mamy 
p ro s teg o  zmniejszania się liczby kapitalistów.

Musimy w y kazać  zaciętą w y trw a ło ść  w  pracy 
naszego  rozw oju  i organizacji .  M arxa  teor ia  w yn ędz-  

_ p ienia  pod niejednym w zględem  okazała  się prawdą). 
W p raw d z ie  w latach przedwojennych położenie  kla­
sy robotniczej polepszyło się, aje lata pow ojenne w y ­
kazały wszędzie po polepszeniu p o w ró t  do dawnych 
norm , a n a w e t  jeszcze dalsze

W ym ow nym  tego  dow odem  jest angielsk: strajk ge -  
nera  i.iy i bezrobocie  w  tak wielu krajach. P rzed  nie­
daw nym  czasem powiedział Albert Thomas (dyrektor 
Międzyn-arodo'.vego Biura Ipracy ■ Red.), że poło­
żenie klasy pracującej n igdzie  się bardziej nie p o le p ­
szyło, jak w Bełgji Lecz te raz  dokonują  się na tere­
nie finansowym procesy, k tóre  zagraża ją  wszelkiemu 
p os tęp o w i i k tóre  zmuszają klasę robotniczą w  jej 
w łasnym interesie do obrony .  Coraz jest ciężej osiągnąć  
bliski cel na drodze  akcji pokojowej, gdyż coraz ba r­
dziej napotykam y na gw ałtow ny opór. Św iat ban­
kierów i finansis tów  zagraża  powszechnemu p raw u  
w y b ortzem ii  i jego zdobyczom , i pełni n iepokoju m u­
simy zadać  sobie pytanie, czy w ystarczy  sam a nasza 
p raca  reformacyjna. T akie  satno pytanie  zadaw ano

kiedy pokojow e za- 
o pó r  ótv czesnych klas

sobie z końcem 18-go stulecia, 
rządzenia  T urgo  a  rczb i ja ’y się o 
posiadających.

AUshnu dalej p ro w a d z ić  naszą  pracę reformacyj- 
ną. By oby  jednak złudzeniem sądzić, że sam a ona  
w ystarczy. W  żuciu n a ro d ó w  jest rak jak w  p rzyro ­
dzie.

O kresy ew olucyjne p rzygo tow u ją  p rzew ro ty  
rew olucyjne.

Jako młodzi inteligenci, mają studenci socjali­
styczni spełnić wielkie zadanie  w  nadchodzącym o k re ­
sie dziejowym. I dlatego radością  mnie napaw-a p o ­
byt w kręgu młodych akadem ików . W  jednej z o s ta t ­
nich swych m ów  zapytyw ał jaures młodych inteli­
gentów: Co zamierzacie zdzia łać w aszą  młodością., 

w aszemi sercami, w aszem i umysłami? S !ars i dali na 
to pytanie  odpow iedź  przed  czterdziestu lały, stając 
w służbie socjalizmu. A teraz znow u słyszy młoda 
inteligencja te s ło w a :  Przybyw ajcie  do  socjalizmu, 
'przybywajcie do klasy rouotniczej, uciskanej,  do k tó ­
rej należy przyszłość!

W sprawie książek szkolnych.
Słow o  P o l s k i e "  lóg4osi | o dnie) 28 ljHea 

b.  r .  j a k i e  p o d rę c zn ik i  szko lne  o b o w i ą z u ją  
w szk o łac h  p o w s z e ch n y ch .

P o d a u i e  d o  w i a d o m o ś c i  ogółu  spis  p o d ­
ręczn ików '  b y ł o b y  b a r d z o  p p ż ą d a n e m ,  g d y ­
b y  w tej  i n f o r m a c j i  nie było p e w n y c h  „ule .

P ie r w s z e  „a le "  dotyczy c y t o w a n e g o  t am  
r o z p o r z ą d z e n i a  M in i s t e rs tw a  R. i O, P. 
W  -ar tykule tym jes t  W zm ianka ,  że o w y b o ­
r z e  (decyduje Rakiet P e d ag o g icz n a ,  lecz ż a ­
lili lczono.  że w y b ó r  podręczników' '  z a t w i e r ­
dzić m u s i  I n s p e k t o r  szkolny.  Z a r ty k u ł u  o- 
m a w i a u e g o  Wynikałoby,  że do I n s p e k t o r a  
nal eż y  ty lko zezwolen ie  n a  „ z m i a n y  p o d rę ą  
cz n ik o w " .  '

D r u g ie  „a le "  to n i eśc i s łość  W podaniu! 
us ta  1 o n y ch  podrę czn i  ków.  P rze d eW sz y s tk i cm  
n a  m i a s t o  L w w  w y b r a n y  i za  wlierdzonyt 
zosta! e l e m e n ta r z  , A r n o l d o w e j - W i t w n k i e j "  
a  n ic  j a k  m y l n ie  p o d a n o  . .Król ińskiego-Ki ii  
c b a r s k i e g o " .  Da le j  w oddzie lę  IV p o d r ę c z n i k  
n ie  je s t  w zawieszen iu .  lecz n a j w y r a ź n i e j  pnu 
d a n e  j es t :  P a r k o w s k a - H e r z b e r ż a n k a : „M o­
wa Ojczysta" .  N a d to  W odcb V YI1 n iem a  
-„•zależnie od p o s zc z eg ó ln y ch  Rad .  P e d . ‘ czy- 
t a n k i  M iku l sk iego  lub  M ag d ó w n y -Z a  jąez-  
kow sk ie j  lecz n a j w y r a ź n i e j  p i e r w s z e  ' M iku l­
ski ) W s z k o ła c h  m ę s k i c h  a P r ó e l m i e k i - B a -  
r a n o w s k i :  K s i ą ż k ą  P o l s k a  o p r a c o w a ł y  ALiy- 
dćiwna i Z a j ą c z k o w s k a  w 1 szk o łac h  żeńskich .  
Z aś  w  oddż.  VII M iku l sk i  t ak  w  że ń sk ic h  jak! 
i m ęs k ic h

N ieśc is ło ść  p o lega  j eszcze  n a  cm,  żgj 
po( a n o  ty lko (cho.ć z p o w y ż sz y m i  b ł ę d a m i  i 
] o d ł ą cz n ik i  do  n auk i  języka  p o ' s l i  _o W y ­
gląda .  j a k o b y  o U r a d u ją c a  (specj.alna Koni i-  
in i s ja  N a u c z y c i e l s k a "  ty lko te ks iążki  u-

k tó r e  p o w i n n a b y  R ad a  
„z u r z ę d u "  skorygować, .  

1’ozpo  wszec lin i ani  a blę-

) T o  są „a le",
S z k o l n a  L w o w s k a  
by n i ed o p u śc i ć  'do 
dnych i n f o rm a c j i .

Z t e m  iączy się, rz ecz  inna ,  lecz m o ż e  i 
ważn ie j sza .  P rzez  p o d a w a n ie  d o  og ó ln e j  w i a ­
d o m o ś ć ’ n i e d o k ł a d n e g o  s t r e sz cze n ia  r o z p o ­
r z ą d z e n ia  m in i s t e r  j a l n e g o  do ty cząceg o  wy-, 
b o r u  p o d r ę c z n ik ó w ,  p o d s u w a  s ię r o d z i c o m  
p r zy p u szczen ie ,  że w ogóle  zaw sze i W każ

wizglednila.  T y m c z a s e m  R a d a  S zk o ln a  Miej ­
ska  p o d a ł a  21 cz e rw c a  b. r.  sp is  p o d r ę c z m -
Low do wszystkich  
p r z e d m i o t ó w  i klas .

Wy jąt k iem  r e l l g j i )

dej szkole w y b ó r  tein za leży od „widzimi  s ię"  
p p .  ' l iczących. Ihn,  .-.tają — zu p e łn i e  s łu szne  
-  'n a r z e k a n i a ,  u r a z  b r a k  pew ności ,  ktću e na- '  
p r a w d ę  ks iążki  b ę d ą  używ ane .

B a r d z o  d o b r z e  uczyn i ł a  B a d a  S zk o in a .  
u j e d n o s t a j n i a j ą c  p o d r ę c z n i k i  jeszcze  p r z e d  
w a k a c j a m i .  N mczyc je ls two m o g ł o  p o d a ć  ty-r 
tu ły  ich do w iad o m o ś c i  uczniów ,  a  ro d z ic e  
W  c i ą g u  dwu miesięcy'  p o s t a r a l i b y  się, b y  
ich dzieci ks iążki  do  n a u k i  miały.  Lecz je-»- 
śli dziś p r z e c z y ta j ą ,  że ks iążki  s ą  (,-do w y ­
b o r u "  prz ez  R ady  Pech nie  u w ie r zą  w to, 
co dzieci po w ied z ia ły  z k o ń c e m  r o k u  szkoD- 
nego  i o k s i ążk a ch  myśleć  n ie  b ę d ą  Będą,  
czekać,  n a  „us ta l enie" .

A j a k  t e r az  wygląda  s z k o ł a ?  O g ł o s z o n o ’ 
spis  k s i ą ż e k  o b o w i ą z u ją c y c h ,  a ty m c z a s e m  
„W gaz ec ie  pisze inaczej" .  W s z a k  z ar tykului  
wyni ka ,  że ty lko dla II i I I I  kl. są  ks iążki  
„ n a p e w n o  d o b r e "  a in n e  „n i ep e w n e" .

Byłoby  o w%ie lepiej ,  g d y b y  p o d a n o  bez. 
. . a r g u m e n t ó w "  (o b j a ś n i e n i a  rozporz ądzen ia ,  
m i n i s t e r i a l n e g o )  do s łow nie  ea lv  spis k s i ą ­
żek.  B y łaby  to i n f o r m a c j a  n a p r a w d ę  p o ż y ­
teczna  n o  a przedewszyst fkiem ścisła.  Wy­
m a g a  tego p o w a g a  szkoły  ( także B ady  S zk o l ­
nej  a Jirzedew szystjkiem in te re s  ro dz ic ów ,  tale 
częs to  d o p y t u j ą c y c h  się. j a k i e  „ n a p r a w d ę "  
w  tym r o k u  szk o ln y m  będa u ż y w a n e  
.ksiażk,  ? ( %

—:: n  —

Z prasy ukraińskiej.
K rytyk a  sto su n k ó w  w  P o lsc e .

O stat n ie  a r e s z t o w a n ia  w ś ró d  U k r a i ń c ó w :  
pos łuży ły  „ D i l u "  za przyczyn*;  do p i san ia  
szeregu a r ty k u łó w ,  w  k t ó r y c h  a n a l i z u je  c a ł o ­
kszt a ł t  s p r a w y  u k r a i ń s k i e j  w  P o l s c e  j a k o t ó ż  
s t o s u n e k  władz  p o l s k i c h  do n a r o d u  u k r a i ń ­
skiego.

W r o z w a ż a n i a c h  tych,  p i s anych  piod sw oi­
s tym k ą t e m  widzenia ,  , ,Di ło“ d o ch o d z i  do. 
w n io s k u ,  że c a ł ą  o d p o w ied z ia ln o ś ć  za s p r a ­
w ę  u k r a i ń s k ą  w P o l s c e  p o n o s z ą  rządy,  k tó ­
r e  s w o j ą  p o l i t y k ą  bezw zg lędnośc i  m e ty lk o  
że odgrodz i ły  n a r ó d  u k r a i ń s k i  od pol sk iego 
a le wyw oła ły  w  n im  w ro g i  n a s t r ó j  w s t o s u n ­
k u  do  P o l s k i  i Polaków*.

O m a w i a j ą c  s t o s u n k i  w P o l s c e  „D i lo "  p i ­
sze:  | ■

Były 'w P o l sc e  t ak ie  czasy, . .gdzie o p r ó c z  
p r a c y  o ś w ia to w o -  k u l t u r a l n e j  i k o o p e r a t y ­
wnej  o inne j  n ie  m o g ło  b y ć  mowy Wszystko! '  
był o  s t e r r o r y z o w a n e ;  p r a s ę  u k r a i ń s k a / n i s z - ' 
ezy ła  c e n z u r a  p r e w e n c y j n a ,  k aż d ą  w o l n ą 1 
m y ś l  każ de s łowo  k ry ty k i  w sp ó łcz e sn eg o  r e i

g im u  u w a ż a n o  za  b u n t ,  za n a r u s z e n i e  p u b l i ­
cz nego  s p o k o j u  i t. d.

Dz is i a j  czasy te  n ie  u legły  zm ian ie ,  c e n  
z u r ę  p r e w e n c y j n ą  z a s tą p i ł a  in n a .  a le  o n a  ni - 
cz em  nie r ó ż n i  s ię od p r e w e n c y j n e j ,  a ta! 
o s ta tn ia ,  p r z e s t a ł a  i slnieć ty lko fo r m a ln i e .

W s z y s tk o  zos ta ło  p o  s t a r e m u .  T y lk o  pod. 
j e d n y m  względem  coś  się zmieni ło .  W  życiu  
u .< ra ińsk iem  p rzyby ł  n o w y  a k ty w n y  c z y n n ik  
N a s z  n a r ó d  zżywszy się j u ż  z t e r r o r e m  p r z y - 1 
zwtyezai) się do n iego i n ie  b a c z ą c  n a  ten­
że o n  dalej  i s tn ie je  zaczą ł  z a j m o w a ć  s ię i" 
po l i ty czno-  s p o ł e c z n e j !  s p r a w a m i .

W szech  s t r o n n e m u  n a p o r o w i  P o l a k ó w  i 
P o l s k i  z a cz ą ł  n a r ó d  u k r a i ń s k i  we w sze lki ch  
dz ied z inach  życ ia  p rz e d s t a w i a ć  swó j  j e d n o ­
li ty izo rg an izo wan y  o dpór :  '

Za o r g a n i z a c j ą  oświatową,-  e k o n o m i c z n ą  
i k u l t u r a l n ą ,  p r z y s z ł a  pol i tyczna .  Odży ły  
stare- ipart je.  p o w s t a ł y  n o w e , -k t ó r e  p o s t a w i ł y  
sob ie  za za d an ie  p r z e c iw s ta w ia ć  p o l s k i e m u  
p o ch o d o w i  e k s t e r m i n a c y j n e m u  z o r g a n i z o ­
w a n y  odpór ,  ((.o „D i ło "  u w a ż a  p o d  „ z o r g a ­
n i zo w a n y  o d p ó r "  — tego ni e  pisze,  a le  to  ł a ­
tw o  jes t  do m yś leć  się. — p rz y p .  r e d . )  N ie  o-
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oglądając  się mt  wie lkie  p r z e s z k o d y  i p r z e ­
ś l a d o w a n ia  po l sk ie j  w ładz y za  udzia ł  w pol i ­
tycznej ,  i po l i ty czno-  o r g a n i z a c y j n e j  p ra cy ,  
p rz ec ież  p r a c a  ta  p o s z ł a  b a r d z o  in tenzyw nie .

P o l sk i e  c z y n n ik i  i p r a s a  -polska o d w r ó ­
ciły t e r a z  w n iektonej  m ie r z e  u w a g ę  od n a ­
szych k u l t u r a l n y c h ,  o św ia to w y c h ,  e k o n o m i ­
c z nych  i (k o o p e rac y jn y c h  p r a c ,  ale za  to  p o ­
dwoi ły j ą  w o d n o s ze n iu  do u k r a i ń s k i c h  or-  
g an izacy j  p o l i ty cznych .

O m a w i a j ą c  dale j  p o w s ta n i e  U.  N. D. A. 
(L.Kr. N a r .  Dem.  Żw ) i r e p r e s j e  władz w 
s t o s u n k u  do tegio zw ią zk u  p isze:

Zw iązk i  nasze  w n a j g o r s z y m  ra z i e  m o g ą

d o cz ek ać  się n o w y c h  yepresy j ,  a n aw e t  r o z - j t a  Iprowadzi prze2 ustanowiony na C aarnohorze  re-  
w ią z a n ia  pa r ty j .  Dz is i a j  już  j e d n a  b r u k o w a  zerw at,  nie mogła mieć w pływ u na decyzję Minister- 
g a z g t e j pols)va n a w o ł u j e  w iad zę  d o  tego,  b}' s tw a,  gdyż  ustanowienie  rezerw atu , jako w ew n ę t rz ­

ne zarządzenie  M inisters twa nie uwalnia od w sp o m n ia ­
nego wyżej obow iązku ,  wynikającego z § 24 ustawy

d o  tego
izo low a ła  pd  s p o k o j n e g o  n a r ó d  u ĆAv n i e s p o ­
k o j n y  e lement ,  a n i m  zd a n ie m  tej gazety  jest 
i n te l ig e nc ja  u k r a iń s k a . .  D o  czego już  do ­
szła p r a s a  pioljsrka. W  P o ls c e  i t aka  możl i ­
w o ś ć  nie  jest  w y k lu czo n ą .  Ale n a w e t  t aki e  
ś ro dk i  n ie  s t ł u m i ą  w n a s z y m  n a r o d z i e  k tó r y  
zaświadczy ł  s w o ją  p o l i ty czn ą  i n a r o d o w ą  
d o j r z a ł o ś ć  h e k a t o m b a m i  o f i a r  na  p o l u  w a l ­
ki wyzwoleńczej ,  n a r o d o w e j  ś w i a d o m o ś c i  i 
p o c z u c i a  n i eo b e j śc ia  się bez  p o l i ty czn e j  o r ­
ganizacj i .

I za Kulis skandalicznej gospodarki w domach kolejowych.
P is z ąc  o s t a tn io  o ł a z i e n k a c h  p r z y  ul ' r ó w n i k o m  p rzez  ca ły  dzień p r a c ę .  - W  ta-  

G ró d eck ie j ,  z a p o m n i e l i ś m y  n a d m ie n ić ,  iż (k im to  . . og ró dku  u d r ę c z e ń 11 p r a c u j ą  za psie: 
dzięki  t r o s k l iw o ś c i  r e f e r e n t a  m ie szk a n io w e-  \ p i en iądz e  Id la ogó lnego  d o b r a  u r z ę d n ik ó w  
go p .  K le i n b e r g e r a .  o u t rzymani?-  p o rz ą d k u  (ikoloj ow ych — dwaj  po l scy  c h i ń c z y c y  — p o ­

k u t u j ą c y  za zb rodn ię ,  gdyż walczyl i  o n i e ­
podległość  u k o c h a n e j  o jczyzny.

P a n i e  P rez e s i e !  Racz  ła skaw ie  w w o ln e j  i
chwil i  z a jś ć  w 
c y jnego  I- s p ó j r z

w fu n d u sz o w y ch  d o m a c h  k o le jow ych ,  łazien-,
Jd np.  do s łow nie  g r z ę z n ą  w  b r u d n e j  p a j ęc zy ­
nie.  obw is łe j  c i ę ż k i em i  p ia t am i  n a d  k a p i ą ­
cymi  się — g o szc zą  n a w e t  w w a n n a c h  o k a ­
zowej  wielkości  k a r a k o n y  i p a j ą k i ,  kt  ł ryci i 
r o z m n a ż a n i u  się idealnie s p r z y ja  b ra l i  n a l e ­
żytego oświet l enia  i r a ż ą c e  s to su n k i  bygje-1 żyli sob ie  na  
n iczne.  j l e g o p .  , . T a n z m e i s t r a “ .

P. T i c i n b e r g e r  (nie dopu ści ł  a to li  zręcznie,  i W a i  to r ó w n ie ż  za j r zeć  n a  s t rych y 
Z w ią z k u  e m e r  :ów kole j ,  do o b jęc ia  l a z i e - 1 g m a c h u  dyrekcj i ,  g r o ż ą c e  k aż d e j  chw il i

lasowej.
M inisterstwo stwierdza, że w obec takiego stanu 

rzeczy s tanow isko  M inisters twa w pow yższych  w y -  
ipaćkacn (wynikło ze ścisłego s tosow an ia  powyższych 
us taw  i nie Jbyło p o d y k tow an e  jakimikolwiek w pły­
wam i ubocziiemi.

P izy  op racow yw aniu  projektu ustawy o ochro­
nie la só w  M inisters tw o R„ i D. P. zamierzało p ie rw o t­
nie Włączyć do (projektu tego przepisy, zabraniające 
bezwzględnie w  celach ochrony przyrody  uży tk ow a­
nia kosodrzewiny. Zaniechanie umieszczenia tych prze 
pisów w ostatecznym projekcie zostało  sp o w o d o w an e  
jedynie tein, że u s taw od aw stw o  o ochronie lasów re­
guluje sp ra w ę  tę  jedynie z punktu widzenia  g o sp o ­
darczego, a ochrona przedmiotów z punktu  w idze­
nia ochrony przyrody wchodzi w zakres  odrębnego 
us taw odaw stw a .

Żadne przepisy u s taw o w e  o ochronie kosodrze­
winy nie zostały skasow an e ,  natomiast stw ierdzić  na -

lleży ,  iż now y projekt ustawy o ochronie  ła só w  u-
p o d z i e m i a  b u d y n k u  d y r e k - i m0 via skllte‘cznieiszą ochronę kosodrzewiny , niż  to

, .y  p r ,  lC n o r ę  i o s a d ź  c z y ! hsło  1,l0żli'V8 na p o d s ta w ie  p rzep isów  dotychczaso-
c i  s t e r a m  o o j o w c y  o  w o l n o ś ć  o j c z y z n y  z a s i l i -  w y ch ' 

t a k i e  w j ą t k o W - e  w z g l ę d y 11 c z u -

nek.  b o  nie leża ło  to n a  linji  jego os ob i s ty ch  
z a m i e r z  sit. z a  c o  Związek  e i n e r \ t ó w  om al  
n i e  zrob i ł  p. T a n z m e i s t r a 11 sw o im  d o b r o ­
dzie jem.

A te ra z  p r z e n i e ś m y  się do g m a c h u  D y ­
r e k c j i  kolej ,  p r z y  ul .  Z ygm im tow sk i i  j. K a ­
żdy z n as .  czytuj#?  k s iążkę  M i r a b e a u  p. t. 
. .Ogród u d r ę c z e ń 1-, w1 k tó re j  a u t o r  p r z e d s t a ­
wia  p l a s ty cz n ie  t o r t u r \  p rz e s t ęp có w  c h i ń ­
sk ich .  iwzdrygał się z o b u r z e n ia ,  że p o d o b n e  
r zeczy m o g ą  dziać  się w X> s tuleciu.  N i k t  
z lozyte] ulików m e  prz> puszczał ,  ze t ak  o- 
g r ó d e k  m i n i a t u r o w y  zosta.l z a ło ż o n e  u n a s  
-w D y re k c j i  k o le jow e j  we  L w o w i e  — a za ło ­
życ ie lem jego  je s t  nie kto m n ę  t y lk o  p. 
K le in b e r g c r .  Od p a r u  lat  z n a j d u j e  się tu ta j  
sk ro m u }  w a r s z t a t  szewski ,  za t ru dnia j ący-  
dw u (p r acowni kó w.  P. K l e i n b e r g c r  u s u n a l  
t y c h  b i e d a k ó w  z f r on to w e j  u b ik ac j i  s u t e r e ­
n o w e j  i (przeniós ł ich  w  ty 1 s u t e r e n  do c iu p k i  
z u p e łn i e  c i e m n e j ,  w i lgotne j ,  be z  po w ie t rz a ,  
m a j ą c e j  2 m 2 p rz es t rz en i ,  t uż  o b o l '  k loze tu  
z a t r  uw a j ąc-ego p o  w i etrz e .

Za ś c i a n ą  tej  p r a c o w n i  um ieszc zo n y  jes t 
m o t o r  e l ek t ryczny  windy. W a r k o t ,  świsi i 
b u k  m o t o r u  u p r z y j e m n i a  tein n ę d z n y m  p r a -

jZ p o w o d u  p r z e ł a d o w a n i a  b e z p o t r z e l m ą  tna- 
j 'k o l a to ra  - n iehezji ieczeństwlem p o ż a r u  lub 
^ k a t a s t r o fy  za w a le n ia  się. Oto  dalszy do- 
t w ó d  w y t ra w  irości g o s p o d a r c z e j  p .  K le in b e r -  
g e r a .

A w końcu tyle ,.c u d o w n o ś c i 11 s łyszy się 
o fp. j .T a n z m e i s t r z e 1' j a k o  o g ło ś n y m  szafarzu,  
m i e s z k a n i a m i  kole jowymi ,  że i s to tn ie  n ie  
wiedzieć,  z k i m  i z ozem m a  się d o  cz yn ie ­
nia .  J e d n o  ale jes t  p e w n e m ,  że m i a n o w i c i e  
ji. K le inbe rgc r .  to c a łk i e m  b e z c e r e m o n i a l n y  
s p ry c ia rz ,  u m ie j ący  z p o m o c ą  su i generis,  
Wasel iny " ł a z i ć  m i a r o d a j n y m  s f e r o m  aż  w... 
tri jn  i ki w o n n e j  laski ,  że o p ę tan i  t a m  p o z w a ­
l a j ą  p i  u na  zu p e łn i e  dow plne  i n i e r a z  n a j ­
dziksze  ł a m a ń c e  m i e s z k a n i o w i .

S a l w u j ą c  p re s t i g e  D y re k c j i  kolei  w s t rz y ­
m u j e m y  się jeszcze od p u b l i k o w a n i a  w p r a -  
sie szeregu szczegółów w p o m y s ło w o śc i  i 
p r a k t y k  p. K le in b e rg e ra .  w nadzie j i .  a r a ­
czej w  p r z e k o n a n i u ,  że o. P r e z e s  P rae l i t e l  
zwolni  n a reszc ie  dot ) t li ezaso-w dgo p u p i l a  z 
o b o w i ą z k ó w  r e f e r e n t a  m i e s z k a n io w e g o  ig n o ­
r a n t a  w dan e j  mat er j i .  zaś  ogól k o l e j a r sk i  
od owej  l u k re c j a l n o j  z m o r y  t an zm e is t e r s k ie j .

ij sieci leieioDiezoej w

W  sprawie kosodrzewiny pod Howerlą.
W y j a śnienie Ministerstwa, Rolnictwa, i D óbr P aństw ow ych.

W  związku z zamieszczonym w numerze 146 
.„Dziennika L u d ow eg o"  artykułu p. t. „Polityczna 
eksploatacja P a ń s tw a 1 listem listem o tw artym  Z arządu  
Oddziału L w ow sk iego  Polskiego T o w arzys tw a  P rzy ­
rodników  irnienia Kooernfka do Ministra Rolnictwa 
i Dóbr P aństw ow ych , zarzucającym Ministerstwu, iż 
z a ró w n o  przy w ydaw an iu  decyzji w  sp raw ach  zw ią­
zanych z  eksploatacją  kosodrzew iny  jak również przy 
opracow aniu  us taw y  o ochronie  lasów, pominięte z o ­
stały w zględy  na  ochronę p rzy rod y  pod  presją u- 
bocznych w pływ ów , Atinisterstwo Rolnictwa i D P. 
kom unikuje :

W  zakresie  podległym działaniu Ministra Ro|nio- 
tiwia i -D. P .  w ładze  administracyjne m o gą  s tosow ać  
w  celu ochrony kosodrzewiny jedynie te środki, ja­
kie p rzew idziane są  w  ustawie  lasowej z  :dni,a 3. g ru d ­
nia 1852 roku (Dz. u. p. Nr. 250) o raz  w  ustawie 
z dnia  15. czerwca 1904 r. o  n iektórych zarządzeniach 
Policyjno -  leśnych i w o dnych  (Dz. lu. |k.r - ^ r - 93). 
Postanow ien ia  zaw arte  w  tych ustaw ach  nie up o w a ż ­
niają w iadz  administracyjnych do w ydaw an ia  bez­
w zględnego  zakazu  użytkow ania kosodrzewiny a u- 
możliwiają jedynie w ydaw an je  za rządzeń , norm ują-  
cych sposób  eksploatacji kosodrzew iny . D[a z a p e w ­
nienia s tosow an ia  (przez w łaściwe w ładze  wszystkich 
przew idzianych w  w spom nianych u s taw ach  -środków,, 
zmierzających do zachow ania kosodrzewiny, Minister 
Rolnictwja i D. P . w ydal w  dniu 13. lutego 1926 r. 
odpow iednie  okólne zarządzenie  do w ładz  podleg-

W  r. b. na  całym obszarze  P ań s tw a  zawieszono 
przew ody telefoniczne aajekobieżne na  przestrzeni 
3.00 km. Zna.czna częśc tych połączeń przypada  na 
okręg krakow ski,  który uzyskał następujące now e p o -  

i łączen ie :  K rak ó w — Krynica, K raków — Cieszyn, Kra-

!k ó w — Z akopane, K raków — Nowy Sącz, K rakó w —Ja­
sio, i -szereg innych mniejszych. Pozatem oo  wstały 
5 now e połączenia : Brześć P ińsk— Łuniniec, L w ó w — 
Równe, W ilno— Turm onty , W ilno— Lida, T a rn ó w — 
Nowy Sąc,z, Lw ów - Jasio i s ze reg  krótszych.

Do Większych inwestycji r. h. zaliczyć trzeba bu­
dow ę Wielkich centrali m iędzymiastowych w  Wilnie, 
Lublinie, K rakow ie  i Bielsku na Śląsku Cieszyńskim. 
Pie rw sze  są  już wykończone, K rakow ska go to w a  bę­
dzie za  tydzień, Bielska okoto Nowego roku. W  r. 
1927 p ro jek to w an e  są  stacje międzymiastowe w  W a >  
szaw ie  i w e  Lwowie. Projekty  gmachu stacji w a r ­
szawskiej, który ma stanąć na rogu ulic PoznańsKieJ 
i N owogrodzkiej są już go tow e, a koszty obliczone na 
przesz ło  3 miljony złotych.

P rzed  bud ow ą  stacji w arszaw skie j  ma być roz ­
szerzona  jeszcze w r. b. mniejsza centrala między- 
miasotwą. R ozszerzona  będzie rów nież  stacja Lw ów -,  
ska . Pozatem Dyrekcja P oczt i T elegrafów  ma* wkrótce 
p rzys tąp ić  do budowy wiasnej stacji międzymiasto­
wej w Gdańsku, co oddałoby w  jręce rządu  (polskiego 
p rzy znan ą  naru dawniej część linji telegraficznych i 
telefonicznych na obszarze  w. miasta.

Po wojnie sieć ii:iji telefonicznych, szczególnie na 
te renie  by-.ego zaboru  rosyjskiego, rozwija się z  ży­
w io łow ą szybkością ,  jednakże brak  lub przeciążenie 
stacji centralnych utrudnia należyte ich w yzyskanie .  
W o b ec  tego dyrekcja pocz t  i te legrafów  s ta ra  się i 
dziś usilnie o rozszerzenie  is tniejących i budoWę no ­
wych stacji miejskich i m iędzymiastowych.

N ow e stacje miejskie uzyskają w kró tce  miasta: 
_ j  W ilno na 1.500 abonentów  z m ożnością  ro z sze -  

do 10.000, K raków  —  centralę autom atyczną,

tych zaw ierające wymienienie  w a ru n k ó w  na jakich 
zezwolenia na  w y rąb  kosodrzewiny m o g ą  być udzie­
lane. Zarządzenie  io  zostało p rzed ru k o w an e  w  pras ie  
fachowej.

Z godn ie  z temi przepisam i S ta ros tw o  w 'Nadwor­
nej udzieliło spółce akcyjnej „Howerla"  zezwolenia 
na  eksploatację  kosodrzewiny na  połoninie M an jszew - 
skiej, zaś  M inisters two Romjctw^a i D. P. po rozw a 
żeniu tej sp raw y , na skutek mem orjaićw  Polskiego ) rzcr,i a
T o w arzu s tw a  Przyrodników' imienia Kopernika s tw ier , now oczesną  na 5.030 labogetów i w  ,Bielsku n o w ą
dzilo, iż orzeczenie S taros tw a zgodne jest z  p rze -  centralę autom atyczną na 2.000 abonen tów . Stacja W i-
pisauii -wspomnianych ustaw . , ' cńska g o .o w a  będzie za  ki.ka dni, K rakow ska  -  w e

wrześniu. Nadto projektow -m e jest rozszerzenie  cen­
trali automatycznej w Poznaniu, Toruniu , Radomiu, 
W łocław ku, Grodnie, Cieszynip i 1. d.

Do większych prac  pro jek tow anych  w  r. 1927

Odnośnie udzielonego spćice „Howerla" e k s p l o a - ( 
tująoej ilcosodrzewinę na połoninie M aryszewskiej ze­
zwolenia na p rz ew ó z  pio iów leśnych d rogą  w i o d ą - t 
cą przez grunty państw ow e, Ministerstwjó R. i D. P. i
zmuszone było u> -piśmie z dn. 14. października  1925 
roku w yrazić  s w ą  zg o d ę  na  to „ponieważ p rzep is  
§ 134 w spomnianej ustaw y lasowej z (dn. 3. grudnia 

1852 r. nak łada  na każdego  właściciela lasu, a więc 
i na  P ańs tw o  pbow iązek  pozwalania na p rz e w o ż e ­
nie p łodów  leśtiy-ch p rzez  sw oje  grunty, jeżeli inną 
d rogą  nie m ożna tego dokonać lub koszt przewożenia 
inną drogą byłby niewspółmiernie wysoki a w ła ­
śnie iw danym  razie -przewóz kosodrzewiny, po cho ­
dzącej z  -połoniny Maryszewskiej ,  inną drogą , k tóra  
jest znacznie dłuższa od  drogi prow adzące j p rzez  
grunty p ań s tw o w e  — byłby połączony z n iew spó ł­
miernie wysokiemi ' kosztami. Okoliczność, iż d roga

zaljczyc trzeba autom atyzow anie  sieci telefonicznej ca­
łego zagłębia w ęglow ego, oraz  ułożenie kabli te le­
fonicznych międzymiastowych na przes trzeni 1.200 ki­
lometrów.

O pracow any pian sieci kablowej p rzew iduje  bu­
dow ę 4.000 kim. n-owyćh linji z 200.000 kim p rz e w o ­
dów kosztem 100 milj. zl. W ynonanie  tego pianu m u­
siałoby być rozłożone na szereg  lat. Zuipełnfe ak tu a l­
ną  -natomiast jesl budow a linji W a rs z a w a  - Ł ó d ź — K a­
to w ic e —Cieszyn z o d n o g ą  do K rakow a, kosztem 20 
milj. zl. Rozpoczęcie pdcinku W a rs z a w ą — Lódź (7 
milj. zt.) nas tąp i w  roku przyszłym.
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REPERTUAR t e a t r u  w i e l k i e g o  w e  l w o w i ę .

Niedziela, 1. sierpnia, o godz, 7.30 „Orlow".

BE3PERTUAH TEATRU NOW OŚCI:
Sobola ,  31. bm. „Servus Jaroszy" . Gośc. występ 

w arszaw sk iego  Teatru  „Qui p ro  Quo".
Niedziela, 1. sierpnia, ,,Servus Jaroszy". (Gośc. 

w ystęp  w arszaw sk iego  teatru ,,Qui pro Quo
Poniedziałek, 2. sierpnia, ,,Servus Jaroszy". Gośc. 

w y s ię p 'w a i s z a w s k ie g o  teatru ,,Qui pro Quo".
~ i  i ł  —

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ul. G ródecka 2).
Gościnne W ystępu zespu.il w arszaw sk ieg o  z /<p. 

SOLSKĄ i WYSOCKĄ.
S obota ,  o godz. 7.30 wiecz. ,,Noc ślubna" W ieda 

o b raz  w 1 akcie, o raz  „Balkon" Gunnara Heiberga, 
sz tuka  w 3 aktach

Niedziela, o g o d z .  ,7.30 wiecz. „Noc ś lubna"  W ied a  
o braz  w  1 akcie, o raz  „Balkon" Gunnara Heiberga. 
sz tuka  w 3 aktach.

Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. „Noc ślubna" 
W ieda ,  o b raz  'w 1 akcie, oraz  „Balkon" Gunnara Hei­
berga sz tuka  W 3 aktacb
1 * * ' a
TEA TR ŻYDOW SKI (Jagiellońska 11 —  Paw ilon letni). 

W  sobotę,  o godz. 3.30 popol. „W icekról" . 
S obota ,  o godz. 7.45 wiecz. „Pieśń nad  pieśniami" 
Niedziela, o godz. 7.45 „Rumuńskie wesele", 

i' • ' 1 'I — l
T ealr  W ielki daje w  niedzielę, 1. sierpnia „Orło­

w a" ,  ulubioną opere tkę  — cieszącą się oogromnem 
pow odzen iem  w ubiegiym sezonie. Bilety na p rzed ­
stawienie  operetki już są do nabycia w kasach T e a ­
trów  miejskich.

Tearr Alaiy zapoznaje  publiczność lw ow ską  z 
n o w ą  tw órczością  skan dy naw sk ą ,  dając n iezwykle o- 
ryginalną sz tukę  „Balkon" Gunnara Heiberga. Nie­
z ró w nan a  lp. Irena Solska jest fascynującą w dem o­
nicznej roli Julji, a pp. Bryliński i Buszyński dają 
kreacje interesujące i konsekw entne. O braz jedno- 
ak tow y  W ieda  ,N o c  ślubna" ze znakomitą ,  pełną d ra ­
matycznego w yrazu  p. W y socką  w roli babki uzu­
pełnia ten w ieczór, bogaty  w emocje artystyczne, a 
który grany będzie tylko do poniedziałku włącznie1. 
W e  w torek ,  3. sierpnia br. doskonały zespół w a r ­
szaw ski w ystąp i z n ow ą  premierą.

Ostatnie trzy przedstaw ienia  znakom itego stołecz­
nego teatru  artystyczno-li ierackiego „Oni pro Quo", 
odbędą się dziś, w  niedzielę i poniedziałek , z nie­
zmienionym świetnym program em , p. t.: „Serwus Ja ­
roszy". P rzepyszne  satyry aktualne, skrzące dowci­
pem i finezja, i lustrowane piosenką i tańcem, na 
tle prześlicznych dekoracji,  w  w ykonaniu  całego z e ­
społu, z Hanką O rdonów ną i Jaroszym, konferancie- 
rem, na czele -  ściągną niewątpliwie tłumy p u ­
bliczności do saji Teatru  Now/ości.

Ze Szezerca donoszą :  Dnia 1. sierpnia br.  w ie ­
czorem odegra  zespół Teatru  L udow ego im. Jana Ne- 
pomucyna Karaibskiego we L w ow ie  w  sali To w. 
Szkoły Ludowej w Szczerci . 3 -ak to w ą  krotochwilę 
Adama Gizyinały Siedleckiego „Subiokaiorkę" . Czysty 
dochód na budow ę własnej siedziby, tudzież T o w a ­
rzys tw a  Szkoły Ludowej w  Szczercu. Bilety w  cenie 
od 1 zi, i 50 g r .  do nabycia przy kasie w  dniu 
przedstaw ienia .

J f o m m a k a t g .
X Z w iązek  S irzełccki O bw. L w ów  urząd za  w  n ie­

dzielę, dnia 1. sierpnia w ogrodzie  Kościuszki,  jako 
w 12- t ą  rocznicę w ym arszu  w  pole

W IELK I FESTYN STRZELECKI.

P rogram  bardzo  urozmaicony. Koncert muzyki 
26 p. p„  tańce i t. p .  P o czą tek  o godz. 3 popołudniu.

X Z T o w a rz y s tw a  Przyj. S z lak  Pięknych. W y s ta ­
w a  w Pałacu Sztuki na pi. T a rg ó w  W sch. art. map 
K. Sichulskiego (prace dekoracyjne i architektoniczne),  
V. Hcfmanna z Kraków:a, „Plastyka" z Poznania  oraz 
w y s ta w a  ogólna a r tys tów  lwowskich  zamknięta bę­
dzie w niedzielę, dnia i.  sierpnia, o godz. 7-mej 
wieczorem:.

Uprasza się pp. a r tys tów , by odbierali sw e p r a ­
ce z w ys taw y  dn. 2. i 3. sierpnia w Pałacu Sztuki, 
zaś w dnie nestępne w lokalu T ow. przy  ul. Dzjedu- 
szyckich 1.

2 ruchu robotniczego.
§ W ydzia ł W ykonaw czy  Rady Zw. zaw ód , odby­

wać będzie w miesiącu sjerpnju posiedzenia w  skła­
dzie sw ojego  prezydjnm i ty.ch członków , którzy są 
obecni w e Lwow ie, w  każdy  poniedziałek o godz. 7 
wieczór w  lokaju ul. Ossolińskich 10, przy jakimkol- 

I wiek komplecie i przy uczestnictwie komitetu bcz ro -

b o ‘nych. W  każdą  ś ro d ę  o 'godz. 7 w ieczór  prezydjnm 
Rady za atw iać  będzie sp raw y  administracyjne i do­
radcze. W  pow yższe  dnie p rzy jm ow ać  będzie opłaty 
miesięczne zalegie i bieżące od zw iązkó w  zaw o d o -  
wycii, na  co też Z arządy  Z w iązków  zechcą zw rócić  
uw agę .

Związki tow arzyszy  budowlanych winnny nadto  
nadesłać kw oty  fdl 20 gr. od cztonka, poprzednio  
uchw aloną na  koszta wiecu i t lp. Równocześnie u -  
p ia s z a  się te Związki i tych tow arzyszy, którzy d o ­
tąd  nie zwrócili ęp asek  straży porządkow ej,  by to 
niezwłocznie zrobiono.

Z w raca  się uw ag ę  interesowanych by ściśle do­
trzym ano punktualności i po rządku ,  bez k tórego p ra ­
ca organizacyjna istnieć nie może.

A. Andreasik. K. żelaszkiewicz.

s mssmssBsmst

Npnne asyis w Petersburgu
Oficjalne sp iaw o zdan ie  pe tersburskiego Urzędu 

zdrow ia  podaje ,  że w szystk ie  nocne asyle (schroniska) 
są tak 'przepełnione, iż na jedną osobę przypada  mniej 
niż pól metra kw adra tow ego . Między nędzarzami, p o ­
szukującymi noclegu, są ludzie, zjawiający się co w ie­
czora już o a  r. 1913. Po łow ę w szystkich kobiet asy -  
Ićw nocnych s tanow ią  prostytutki, żebraczek jesl 12 
procent. Mimo ciasnoty miejsca i w p ros t  'n iewiarygod­
nego ranóstw a robactw a epidemje w  asylach zdarza ją  
się rzadko. Kierownik oddziału desynfekcujnego dr. 
Pajanowskij opow iada , że w  asylach jest tiye robac­
tw a, a zwłaszcza w szy ,  iż po  każdej dezynfekcji prycz 
dosłownie w ym iatać trzeba  w szy , pchły i Ipluskwy. Mię 
dzy innemi p oa a je  faki, że na jednej osobie  zabito raz 
.2 i ipć4 funta w szy .  |

S.pi awozdar.le  kończy się stwierdzeniem, że sani­
tarny s tan  asyiów jest poniżej wszelkiej krytyki i że 
konieczne są odpo  ■ iednie za rządzenia  celem niedo­
puszczenia, aby stały się one ogniskami zarazy.

N’EDOBRZE SIĘ  DZIEJE CUDZOZIEMCOM 
W  PARYŻU.

(Pap). Rada miejska Pa ryża  przyjęła po dłuż­
szej dyskusji w niosek o w prow ad zen iu  15-proeentow e- 
go pod a tk u  od czynszów, pobieranych p rzez  w łaśc i­
cieli dom ów  za lokale, w ynajm ow ane cudzoziemcom 
U chwalono również p o d w y ższy ć  opłaty za p ra w o  p o ­
bytu obcokra jow ców , przebywających w Paryżu.

iftens. b 3b . 1 npittawy nrytta n  MctMfe 
-$ $ .  H łd w ltad  ZŁ —'31, w tefcfcii 21. ->-'10.

A l l f n m n h i l p  użYwane komisowej sprzeaaży, za- 
H t l l U l l l U U i l C  mianv. nanrawv. przvimuie

O C S - Ł O S Z ł J S ł P Y l A .
""Tsshh Na 1-ej sti. ZI. —‘70 Drobne ogt. sa  iłowo ZI. —'t$  i 

Komunikaty ZI.' —‘48, lam iejieow e o *5*/, d ro ifj

Lwów, Batorego 4.
m iany, naprawy, przyjmuje „Pilot“
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WALNE ZGROMADZENIE
CZŁONKÓW KASY ZALICZKOWEJ W GRODKU JAGIEL­
LOŃSKIM, stow. zarej. z ogr. por. w likwidacji, odbę 
dzie się dnia 16. sierpnia 1926 r. o g .dz. 4 popołudniu, 
a w razie braku kompletu, tego samego dnia o gcdz. 6-tej 
popołudniu w domu p. Schmelkego Billiga w Gródku Ja ­

giellońskim, z następującym porządkiem dziennym :
1. Odczytanie sprawozdania z odbytej dnia 19. lipca 

1 26 rewizji związkowej.
2. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i rachunków 

za czas od dnia 1 stycznia 1 14 do 30 czerwca 1924.
3. Przedłożenie bilansu otwarcia w  złotych per 

1/V,J. 1924.
4. Sprawozdanie likwidatora z czynności i rachunków 

za c ias od 1. lipca 1924 do 31. grudnia 1925 i udzielenie 
tem uż absolutorjum.

6 Wybór Rady Nadzorczej z b członków na czas 
likwidacji.

6. Wnioski członków.
Gródek Jagielloński, dnia 29. lipca 1925.

Bernard Billig, likwidator.

KASJAN WOZNIJ, urodzony 1902 w Hnyliczkach Małych 
pow. Zbaraż, uniew ażnia skradzioną książeczkę wojskową, 

wydaną przez P . K. U. w Tarnopolu. 644—1

ŻARÓWKI OSZCZĘDNOŚCIOWE
uraz wszelkie m aterjały elektrotechniczne poleca 

znana firma 616—

K . P O M P A C H
w nowo otworzonym  lokalu przy ul. Batorego 26. 
Gmach Prem ier. Ceny bez konkurencji

Ogłoszenie.
Kasa zaliczkowa w  Gródku Jagiellońskim, stow. zarej. 

z ogr. por. w  likwidscji, wzywa niniejszem wszystkich 
wierzycieli do zgłoszenia swych roszczeń na ręce podpisa­
nego likwidatora w ciągu roku od dnia dzisiejszego.

Lwów, pl św. Teodora 1. dnia 29. lipca 1926.
Bernard Billig, likwidator.

laserujcie i  Dziennika Lądowym

BAŁABAN JO Z E F

Walka o niezawisłośćN **■ f  L r ' 5 i*. w

szkoły w  Polsce
*

Stosunek duchowieństwa do szkoły 
i nauczyciela.

C ena 1 z ł. 5 0  gr. 

pol e c a

KSIĘGARNIA LUDOWA
ul. Szajnochy 2.

Bezpłatne ogłoszenia dna poszukujących oracy.
Bezrobotnym  —  nie m ającym  biur pośrednictw a pracy przy organizacjacb — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości .do 10-ciu słów

OSOBA INTELIGENTNA, młoda, znająca się na gospo­
darstwie domowem, poszukuje posady najchętniej na 

wyjazd. Może zajad się wychowaniem dzieci, szyciem z kro 
jem i rożnem i robotami ręcznemi. Łaskawe zgłoszenia 
pod uczciwa.

PR ACOWNICA kuśnierska, szuka posady. Zgłoszenia Admi­
nistracja pod »Skromne wynagrodzenie*.

ZREDUKOWANA osoba inteligentna objęła by posadę za 
kucharkę lub do 2 osób do wszystkiego lub za bonę 

do dzieci. Adres plac Benedyktyński Nr. 1. u P. Barglowej.

POSZUKUJĘ posady do cukierni lub za furmana. — Zgło‘ 
szenia do Administracji » Dzień. Lud.* pod »Robotnik«,

W1EMKA, wdowa absolwentka sem inarjum  poszukuje posady 
nauczycielki lub do zarządu gospodarstwa; Probostwo 

P iotra i Pawła, Łyczaków 82 Lwów.

Zastępca naczeln. redakt. i red. odpow. BRONISŁAW SKALAR. — Druk. Lud. Sp. T. 5Vyd., Lwów-, ul. 13. Sapiehy* .77. — Tel. 493,


